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Sow ity sprzeda i  za granice zboże...
u i n k a n a  n a  p o m o c  g ł o d n y m .

Interesujące dzieje stu tysięcy pudów zboża. — Zboże prze­
znaczone dla głodnych wywozi się zagranicę, — frołest „KorTr

rnezanów*.

M a  o Ruhrę.
Lwów, 9. lipca.

O kupacja Zagłębia R ubry - io 
tem at, k tórym  szeroka  publiczność 
p rzes ta ła  sit? już zgoła. in teresow ać: 
pobudza on czy teln ika do irytacji, 
jak up rzykrzona m ucha, narzucająca  
sic nieustannie. Należ!/ jednak da­
w ać baczenie; ukąszenie iej m uchy 
śm ierteluem  być uioże dla pokoju 
Europy.

Zaw ziętość obustronna, m ająca 
żrodło  sw'e wt n iesły ch an y  ży w o t­
nych in teresach obu narodów , sp ra ­
wia. że kw est ja odszkodow ań i zwią 
zan a  z nią okupacja najw ażniejszego 
zagłębia w ęglow ego Niemieu sta ta 
się przew lekłą, chroniczną chorobą 
ludzkości powojennej. Ten stan  p rze­
w lekłości u trw ala  n iezdecydow ane 
stanow isko Angl.iL K onferencje, u- 
k ładyj w ym iany  not. kw estionariu ­
sze —■ w szystk iego już próbow ano. 
Żaden z leków znajdujących się w 
podręcznej ap tece dyplom atów  euro  
perskich nie przyniósł ulgi. Bez skut­
ku o rreb rzm ia ł list papieża. Nie 
skrosryty te ż  spo ru  niem ieckiego 
bardzo  surow e represja, stosow ane 
p rzez  okupantów  do ludności nie­
m ieckiej okupow anego terenu. Na 
represje  odpow iadają N iem cy zam a­
cham i i to  zam acham i, w ykonanym i 
z p recyzją , iak ostatn io  w ysadzen ie  
m ostu  na Renie pod D uisburgiem , 
gdzie w edle oficjalnych danych  60 1u 
dzi poniosło śm ierć na  miejscu, w 
te rr k ilkunastu żo łn ierzy  belgijskich 
P o  zam achu nastąp ią  o strzejsze i o- 
k ropniejszc represie. Za  rep resje  
przyjdzie zem sta. I tak  w  kółko — 
bez końca. A jednak  koniec jakiś być 
m usi i końca tego  w łaśn ie  z niepo­
kojem  oczekują w tajem niczeni.

R adykalne stronnictw a angielskie 
potępiają o tw arcie  stanow isko F ran ­
cji i ich to w p ływ  czyni politykę 
rządu  angielskiego w  tci spraw ie 
chw iejną i n ie w y  raźną. 'l a k  było ,
zresztą, od początku. G orszym  zjia- 
kiem  jest. iż stronn ic tw a robotnicze 
Belgji zaczynaia  do polityki z a g ra ­
nicznej rządu sw ego odnosić się b a r ­
dzo k ry tyczn ie . O statnie przesilenie 
gabinetow e w Belgji, aczkolw iek za ­
żegnane w czas, jest bądź co badź 
dow odem , iż, pew na przynajm niej 
część narodu, nie chce ponosić dal­
szych  o iiar na o łta rzu  przyjaźni 
francuskiej. P rzesilenie to, pozornie 
w yw ołane  kw estją  fiam andyzacji u- 
n iw ersy te tu  w G andaw ie, m iało, jak 
słychać, p rzy czy n ę  g łębszą : s tro n ­
nictw a robotnicze socjalistyczne i 
chrześcijańskie zgodzić się nie chcia­
ły  na staw iany  p rzez rząd  w niosek 
o czternastom iesięcznej służbie woj­
skowej. Zachow anie się rządu  na  
tym  punkcie jest dlatego tak  zna- 
m iernem , że czternasto iniesięczna 
służba wojskowra konieczna jest dla 
dalszego kontynuow ania okupacji

(Telegram w łasny
Fograoicze polsko-sow , 9. lipca.

(E .) Z nana organizacja  hum ani­
t a r n a  N ansena, p row adząca  z ram ie­
nia Ligi N arodów  akcie pom ocy dla 
głodującej ludności Rosii, p r z e k a z a ­
ła  niedaw no tem u w ładzom  sow ie­
ckim na akcję ra tow n iczą  w okręgu 
O dessy  s to  ty sięcy  pudów  zboża. 
C en tra 'n y  kom itet , J >om głodu“, rw a ł 
cac w  ja sk raw y  sposób intencje i ce­
le akcji ratow niczej organizacji Nan­
sena, polecił uzyskaną ilość zboża 
p rzygo tow ać do sp rzedaży  za grani-, 
cę za w alu tę  z ło ta  na rzecz  skarbu 
MW. Dla zam ydlenia zaś oczu g ło­
dującym  rzeszom  polecił ..ffubtspoł- 
koru" w  O dessie w ypłacić pew ną 
sum ę bezw artościow ych rub1i sowie 
ckich i to n ie  na rąkupno n w n o śc i, 
iocz inw en tarza  rolnego. W spntprtia- I 
nc postępow anie w yw ołało  w śród i

R uhry , Nadejść w ięc m oże ła tw o  | 
chwila, gdy F rancja naJ placu targów  
o odszkodowania, womnne. pozosta­
nie odosobniona, a w tedy będzie 
m iała do w y b o ru : ustąpić, lub siłą
w ym usić zadośćuczynienie w ym o­
gom tra k ta tu  W ersalskiego. 1 je­
dno i drugie m ieć będzie dla p rzy  
szłości E uropy nieobliczalne na­
stępstw a. Nie m ylą się bogdaj ci. co 
tw ierdzą, że jesienią 1918 r- koalicja 
nie dokończyła w ojnv, Istotnie, kio 
chciał dyk tow ać w arunki pokoju, 
powinien b y ł dyk tow ać jc w  B erli­
nie. M om ent politycznej depresji 
N iemiec, bardzo silnej w  p ierw ­
szych  m iesiącach po klęsce, minął 
p rędko. P o lityka  niem iecka, pozor­
nie godząc kię na narzucone sobie 
ciężkie w arunki, zaczęła  stosow ać 
system  biernego oporu i na system ie 
tym  nie najgorzej, jak dotąd, w y ­
chodzi.

W  każdym  razie sy tS a d a  ogól­
na je s t w  tej chwili silnie napięta, a 
zbliżająca się rocznica w ybuchli 
w ielkiej w ojny widzi św iat znów 
w niepokoju i oczekiw aniu.

W szystk ie  te  sp raw y całkiem  
bezpośrednio obchodzą Polskę. Zwią 
zani jesteśm y z F ranc ją  nietylko ści­
słym  sojuszem , ale w p ro st fa ta ­
lizmem naszego położenia geogra­
ficznego i rew ind: kow anych na­
szych te ry to rjó w  zachodnich, nie­
daw ną przynależnością do Niemiec. 
W oina Francji je s t z n a tu ry  rzeczy  
naszą w ojną. Z w ycięstw o Niemiec 
nad F ran c ją  b y łoby  także  zw y ­
cięstw em  ich nad nami. G dyby mię­
d zy  F rancją  a Po lska nie było  żąd ­
ny cl t praw nych  paktów , to  i tak  o

, Gazety Lwowsk.*). 
w łościan o lbrzw ttls oburzenie, a
..K o m m e z a n "  (K o m ite t b ie d n y c h  r o l ­
n ik ó w ) w y s to s o w a ł  d o  „ S a w n a rk o -  
ii)u" w  C h a rk o w ie  p ro te s t .  W  p ro ­
teście ośw iadczono, że rolnicy n ie  do 
puszcza d o  w yw iezienia za granicę 
ofiarow anego p rzez n rgarU acje  Nan 
sena zhoża, te m b a w ffie j. że  . .z a p o ­
m o g a "  w  ru b la c h  so w ie c k ic h  nie 
p r z e d s ta w ia  dla n ich  ż a d n e j w a r to ­
śc i, z w ła s z c z a ,  że  in w e n ta r z  ro ln i­
c z y  m o ż n a  n a b y ć  ty lk o  z a  w a lu tę  
m e ta lo w ą  ( .. tw a rd ą " ) ,  a  p o n a d to  
p ie rw s z ą  k o n ie c .- ro ś c ią  je s t  u sp o k o ­
jen ie  g ło d u .

S c h a ra k te ry z o w a w s z y  s z a n ta ż  
w ła d z  so n  ie c k ic h . w y ja ś n ia  ź ró d ło  
z a p o w ie d z ia n e j rrz<  z rz ą d  s o n . . a k -  
|  ii w jn v n ru  n a d m ia ru  z b o ż a  z R osji 
i U k ra in y  d o  k ra jó w  z a g ra n ic z n y c h " .

z a c h o w a n iu  n e u tr a ln o ś c i  z e  s t ro n y  
P o lsk i w  r a c ie  wo.inr f r a n c u s k o  n ie  
m ieck ie j, m c m o g ło b y  b y ć  m o w y , o

l wów. 9. lipca. 
Podwyższone niepom iernie podMki 

gminne, k tó re  k dniern 1. lipca br. w eszły  
w moc obow iązującą, w yw oła ły  now- 
szechna dyskusje na ternat św iadczeń 
gnany i pobieranych za nie opłat. W 
szczególności podnosić się zaczynaia 
Kłosy przeciw zamykaniu w odociągów, 
a podwyższaniu onłat za w ode. która  
znaczna część ludności, ponoszącą te 
sam e w ysokie ofiary  na rzecz  gminy, o- 
trzyniuje ty lko trzy  ra z y  dziennie w 
skąpych daw kach , bo ty lko  do 10 rano. 
od 12 do 2 w południc i od b do S w ie­
czorem . Spokojny dotąd ludek lw ow ski, 
d rażniony ciągiem  podw yższaniem  opłat 
miejskich, stracił w reszcie1 cierpliwość. 
Św iadczą o tem listy, k tó re  nas obecnie 
dochodzą.

W  nr. 152 ..G azety L w ow skiej" s t r e ­
ściliśmy pismo w tei sp raw ie  jednego 
z obyw ateli lw ow skich. Dziś podajem y 
w yciąg z Mstu jednego z urzędników  
którzy zarządzeniami gminy specjalnie 
sa dotknięci. Zajęci poza domem, p rze ­
w ażnie  od S rano  do 3 popoi., a nie 
mogąc sobie w obecnych w arunkach po­
zw olić na szklaneczko piw a lub napój 
chłodzący (porcja lodów... to  niedości­
gnione m arzen ie ’) pozbaw ieni sa  u rzę­
dnicy w domu naw et szklanki św ieżej, 
zimnej w ody. na k tó ra  m usieliby czekać 
do godziny b popot. i zrzec sie p rzecha­
dzki w  w olnych od pracy chwilach w ie­
czornych. O korze staniu z łazienki w po 
rzc dogodnej m ow -yp ic  ma... a w re -

iie n ie  c h c ia ła b y  P o ls k a  n e u tra ln o śc i 
te , o k u p ić  ta k ie g o  ro d z a ju  o fia ram i, 
na jak ie  ż a d e n  n a ró d  ż y w y  zgodzie  
sic dobroć* olm e n ic  m o że .

K w e s tią  ją t r z ą c e g o  sic c o ra z  bo 
leśn ie i z a ta rg u  w  s p ra w ie  o d s z k o d o ­
w a ń  n ie  n n ż e  z a te m  d la  p o lity k i p o l­
sk ie j i d la s p o łe c z e ń s tw a  p o lsk ieg o  

i b y ć  o b o ję tn ą ;  n ic  p o w in n iś rm r w n - 
! b e c  s p r a w y  te j ź a c b o w y w a ć  p o sta - 

w y  b ie rn e j, a w ła ś c iw ie  n ijak ie .. T a -  
I Ira z a ś  b v ła  i ie s t p o s ta w a  n a s z a  od 
i chw ili rą o s tr-m ttja  f je .  ta rg i: .
; I w y s tę p o w a n ia  -,»• •••prawic te?
. m a m y  m o ty w y . u w iG a  po-.yasrn k u ­

sz e . n iż  C z e c h o s ło w a c ją , kkvv>  p i . 
j p o z y c ja  p o ś re d n ic tw a  p r / .y p ę n im a  
j n ie c o  D uzyslow ie] o  ż a b ie  i kon iu .

In te r e s y  p o k o ju  cu rope i:,! t go. 
in te r e s  b y tu  n a sz e g o  P a ń s tw a  w o ta  
o in ic ja ty w ę  zc  s t ro n y  PoLski. o w ie! 
kj w y s iłe k  m y ś h  i w o li k ie ro w n ik ó w  
je j p o lity k i z a g ra n ic z n e j. C z y  icb  na 
to  s t a ć ?

------------- o -------------

Echa znieważenia [usta 
Stm fskiiio.

H elęłflo^m <rd naszego knre:*tJomł»TiteV.,
W arswwa ° hoca, 

(M.l Sprawa pmew ażenla p*sła S-rmi 
rJdegr, przez poruczaifkrt Radom skiego 
nie została zS ła tu w n a  I  y o d z c  honn- ■ 
row ei. lecz znajduje na w.-rkawjafc 
zw ykłego sadu. P roces ma się w kró ic# • 
odbyć.

| '.mcm miejscu brak  zw ykle w nów w tedy, 
kiedy po trzeba. Komfort w mieszkaniu 
istnieje w iec tvlko de nominc. bo w 
istocie trudno z nieso korzystać, .lak na 
tem ciernia stosunki sanitarne. 4
nic trzeba  sie rozw odzić.

W iadoniem jest też pow szechnie jak 
często  przeprow adzać  się musi koszto­
wne na ora wk i urzadzełL w odociągowych, 
a zw łaszcza łazienek, z Dowodu zam y­
kania przypływu w ody i iak liczne sa 
wypadki zalewania mieszkań, gdy k tó ­
ry ś z dom ow ników  — oróbujac, czv  icSj 
woda — nie zakręci napow ró t kurka.
Z tem v sry stk iem  nie liczy się Zarząd 
miasta, icęz ow szem  podnosi wciąż Do­
datek  w odociągow y i m ieszkaniow y (po­
da tek  od lokali) i obciąża b ija li rów no­
miernie w szystk ich  obyw ateli nez -S i­
nicy. Obecnie Dodatki te. bardzo w yso­
kie. wym ierzone w złotych polskich, 
szczególnie obciążają budżet urzędników, 
pobierających tylko cząstkę  sw ych po­
borów- przedw ojennych j j r^ T y le  ów u- 
lzędnik

Z iiiiłej stron y zw raca ją  uw agę na to. 
że w łaściciele realności wykazali w 
swoim czasie M agistratowi v yższe  
czynsze orzedwolenne. niż w istocie 
płacono, obecnie zaś stanowią one pod­
staw ę wyźsz:, ch w ym iarów . Rewizja w 
tym  w zględzie jest w iec konieczna.

Słow em , nad usunięciem tvch braków  
i niew łaściw ości winien Zarząd miasta 
enem rychlej sie zastanow ić.

Zsinianie wodociągów lwowskich
a  p o d a t e k  w o d o c i ą g o w y .

Podwyższony podatek wodociągowy a zamykan e wodociągów- — 
Powszechne sarkania. — Los klasy urzędniczej. — Komfort 
w m!esz!vaniu staje się iluzją. — Względy sanitarne, — Ko­

nieczność rewizji czynszów przedwojennych.
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fiizyta Caiemiera u  Wsrszawi t.
(Teiez'am  „Gazety Lwowskiej").

W arszawa, 9. lipca.
P rezes Pady M inistrów p rz y ją ł  

p. Celondera, prezesa komisji m ie­
szanej polsko niemieckiej Ula G. ś lą - 
ska. byłego oziouka federacji szw aj­
carskiej. W korrcu rozm ow y z p re­
zesem  Rady M inistrów w yraził p. 
Gaionder żal. że nic l>edzie mógł ró ­
wnież być przyjęty, przez p rezyden­
ta Rzeczy po: Polite.i.^ pow odu jcsjjo 
nieobecności w  W arszaw ie.

Pan C alonder złożył w izytę Mi­
nistrow i spraw  zagranicznych, k tóry  
omówił z nim głośne kw estje sporne, 
dotyczące w ykom -'* unia konwencji 
genewskiej. W  toku tej konferencji, 
oraz na następnej, odbytej z w ice­
m inistrem  spraw zagranicznych, p. 
S trasburgerem , została w iększa 

część tych kw estji uzgodniona. Mi­
n ister spraw  zagr. w ydał na 
cześć prezyden ta  C alondcra śn iada­
nie, w którcm  wzięli udział odnośni 
urzędnicy i delegaci m inisterstw a 
sp raw  zagran icznych  ze k ląska.

Z  R a d y  L t g i  N n r c ć i w .

Sprawa Gdańska. — Zwalczanie handlu opium. — Sprawa Saar?.
(Tclegran# „Gazety L w ow skiej".)

> -

Rozsądny głss ifemca.
(Telegram „Gazety Lwowskiej1').

Berlin, lip ca .
T ut „Acht Uhr A bendblatt" za ­

mieścił a rty k u ł pod ty tu łem  „Utopjc 
nacjonalisty czno-bolszew ickie“- Au­
torem  artykułu  jest oficer sztabu 
sen. daw nej aim ii niemieckiej- Art. 
zajmuje się kw estia w spółdziałania 
Niemiec i Rosji sowieckiej na w y ­
padek wojny, o raz w idokiem  wuiny 
niemieckiej przeciw ko Polsce. Autor 
dochodzi do wniosku. ż,e w spółdzia­
łanie Niemiec z Rosja jest w yk luc /o  
ne, a w ojna z Rolska nie m iałaby 
żadnych w idoków  pow od/em a, albo- 

1 wiem R olska jest dość silna, aby wal 
czyć na dwa fronty i odeprzeć ró- 

■ w nocześnie napór w schodu i zacho­
du. Z tego (powodu należy potępić 
m rzonki nacjonalistyczne, upa tru ją ­
ce zbawienie dla Niemiec wx w spół­
działaniu /  Rosją.

Genewa, 8. lipca.
Na posiedzeniu Rady Ligi N aro­

dów referow ał Ouinones de Leone 
spraw ę stosunku między woiuern 
m iastem  Gdańskiem  a Polską, przy- 
czem zalecał obu stronom , aby li­
czy niły w szystko , co jest możliwe w 
celu porozum ienia się lub też odw o­
łały  się do decyzji W ysokiego Komi­
sarza Ligi N arodów  Mac Donella.

R ada p rzesz ła  następnie do spra 
w ozdania komisji ula spraw zw al­
czania handlu opjum- Spraw ozdanie 
przyjęto  do wiadomości w raz z 
w nioskiem  R oberta  Cecila. W niosek 
w zyw a w szystk ie  rządy, k tóre nie 
w prow adziły  je szcze  system u certy  
fikatow  przew ozow ych dla opjum, 
kokainy itp.. aby  to uczyniły w jak 
najkrótszym  czasie. W niosek lorda 
Cecila w spom ina specjalnie o Szw aj­
carii.

Na poufnem posiedzeniu zajm o­
wano się rozpatryw aniem  komisji 
rządzącej Zagłębia S aary . Na w nio­
sek lorda C urzona przew odniczący 
komisji rządzącej Rault. udzielił R a­
dzie Ligi Narodów  w yjaśnień, co do 
zadań komisji rządzącej, zak reślo ­
nych trak ta tem  w ersalskim .

P rzy ję to  jednom yślnie rezolucję 
w spraw ie Zagłębia S aary . R ezolu­
cja w y raża  zadowolenie z powodu 
w danego ostatnio przez ^.komisję 
rządzącą zarządzenia  am nesty jne­
go. pochw ala gospodarkę ekonom i­
czną kom isji i mówi z uznaniem o jej 
p racach  adm inistracyjnych, doko­
nanych w ciągu trzech i pól lat. w 
w yjątkow o ciężkich w arunkach . R a­
da Ligi zapew nia w rezolucji komisji 
całkow ite pi parcie w  powierzonej 
jej misji,

0 tksporr M ftagSfHin do 
RngljL

(Telefonem od naszego korespondenta), 
W arszawa, 9. lipca.

(M) U  M arszałka T rąm pczyń- 
skiego odbyła  się p ryw atna  konfe­
rencja  przedstaw icieli w szystk ich  
klubów  senackich w  obecności dele­
gatów m inisterstw a rolnictw a, oraz 
delegatów , handlow ych organizacji 
rolniczych. W  konferencji w ziął u- 
dział M inister rolnictw a Gościcki. dy 
rek to r dep. w ete rynary jnego  dr. Dal 
kiewicz, z ram ienia syndykatu  ho­
dow lanego p. Gajewski, a z ram ienia 
Spółki akc. chłodnictw a w Polsce dy 
rek to r Brosiński. M arszałek Trąm p- 
czy/feki zagaił konferencję, w skazu­
jąc na K onieczność zw iększenia na­
szego transpo rtu  płodów rolniczych. 
Dr. Dalkfewicz stwierdził na podsta­
wie szczegółow ych badań, iż Polska 
rozporządza w tej chwili ilością 
1 i pół miliona świń, ponad istotną 
potrzebę. Odpowiednie kapitały w

zamian za eksportowaną nłerogaci- 
znę Angija gotowa jest ofiarować 
Lolsce. L cztstnicy konferencji o- 
świadczylr się wskutek teco za eks­
portem nierogacizny do Anglii.

 o —
Preliminarz M a t m y  na 

na r. BZł.
(Telegram „Gazety Lwowckielf*1..

W arszaw a, 9. lipca.
M inisterstw o Skarbu rozesła ło  w 

tych dniach okólnik do w szystk ich  
m in isterstw  w  spraw ie prac p rzy g o ­
tow aw czych  do prelim inarza budże­
towego na r- 1924, z poleceniem 
p izygo tow ania odnośnych m ate ria ­
łów  do T. października br„ w  k tó ­
ry m  fo m iesiącu prelim inarz ma b i ć 
niózwdoezmć w niesiony oo Sejmu 
Za podstaw ę opracow anego prelim i­
n arza m aja być w zięte norm y upo­
sażenia i oceny w  czerw cu br. wry- 
rażone w m arkach  polskich i z ło ­
tych  w edle kursu  1 zło ty  rów na się 
ld.000 m arek.

Gdańskie szykan] i ick 
skutki.

K (Telegram „Gazety Lwowsldef4).
Gdańsk, 8. lipca.

Urzeiioicy polscy, zam ieszkujący 
od szeregu już lat w Sopotach, pozfe. 
wierti zostali dotychczasow ych b rz y  
wiłejow. przysługujących .stałym 
m ieszkańcom Sopot i zmuszeni zo- 

j s ta 'i  do ponoszenia w szystk ich  cię­
żarów , jakie się nafciad.t na p rze j­
ściow o baw iących  na w yw czasach  
só/X>noy ycli kuracjuszy niegdań- 
sk k T .

“Sopoty znalazł*' się w cidżhie' 
sytuacji finansowej.' N iedobory wzru 
s ły  skaitkietn niedopisania kurackj- 
szy. M iasto było zmuszone do w-zię­
cia udziału w pożyczce w ysokości 
p an i mil jardów  mk. niem.

Konwalia batołysfiw w  Pnlsce.
(Telegram „Gazety Lwowskiej").

Poznań, 8. lipca
„Dziennik P o zn ań sk i', Ołnaww- 

jąc spra we koionji m cm ieckieb w 
Polsce, a w  szczególności w  w oje­
w ództw ach  zachodnich w skazuje na 
tendencje .*B eutsditum sbundu“, zinic 
rzające do utrzym ania niemieckiego 
stanu posiadania w  Polsce. P rak tyk i 
tego zw iązku  św iadczą o obłudnych 
jego m etoda cli, polegających z jed­
nej s tro n y  na roznoszeniu po świccie 
skarg  na rzekom y ucisk polski, ■/ 
drugiej na w ytężaniu w szystk ich  sił 
cękiTi przeszkodzenia. ęinigracj: 
Niemców z  Polski.

Od inwitilf t ;  szykany lifty
(Telegram „G?*ety L i' jwsldeJ".

W arszawa, 8. lipca.
W obec tego, że rząd litewski sto 

su je w żgiędeir jeńców  w o tk  pol­
skich z Baonów' celnych szy k an y ' i 
traktuje ich \v  sposób nieludzki w ła­
dze polskie zastosow ały  środki re­
presy jne w  stosunku do w ojska li­
tew skiego, znajdującego się w obo­
zie strzałkow skim , cieszącego się do 
tychczas zupełną sw obodą.

MAURICE LEB1 ANC. 19)

o e m u  i i i n
(prrekład z o m .  Heleny PrzyjemskW-)

" X z ✓
tC iag dałszi).

— O, w tym  złom ie ogromnym,k 
k tó ry  nam drogę zagradza, jest w ą­
ska szczelina: p rzez nią zobaczy  pa­
ni za chwilę naszą przystań  m aleń­
ką, a u jej w ejścia ponsow ą czapecz­
kę Franusia.

W era  słuchała z roztargnieniem  
poprzednich f łć w  H onorat* . T eraz 
jednak w ychyliła  się żywm. by czem - 
urędzei zobaczyć w ytęsknioną po­
stać  syna. B rctonka zaś, idąc bie­

s e m  uporczyw ie prześladującej ją 
myśli, m ów iła dalej.

— Jeszczt coś, paniusiu. W yspa 
S arck  posiada całą  serje dolm e­
nów' *) i dlatego to ojciec pani osie­
dlił sic tutaj. Nic na nicli niema o- 
sobliw7cgo — chyba to jedno, że są 
w szystk ie mniej więcej jednakow a.

*) Dolmen: u Celtów' ,.Toln;eii“ =
stół kam ienny. Z abytek  z czasu D ru­
idów, sk łada się z dużo; p ły ty  kam ien­
nej, pokryw ającej w formie b latu  s to ło ­
w ego dw a słupy, rów nież kam ienne, u- 
stawione pionowo. S to ły  te  służy ły  
D ridom  (kapłanom  celtyckim ) za o łtarze . 
Na nich to  sk ładano  bóstw om  ofiary 
l  ludzi.

A wde pani, ile ich tu ta i?  T rzydzie­
ści!... rówmo trzydzieści... jak tych 
trzydzieści raf! Rozm ieszczone są 
dokoła w yspy całej na skatach nad­
brzeżnych, tuż naprzeciw ko raf i 
każdy z nich nosi nazw ę odpow iada­
jącą mianu przeciw ległej rafy- Za­
tem Dol-d-M-roeck. Dol-Kerlitu itd. 
No — i cóż pani na to ?  Mówiła zno­
wu tym. co o innych tajem nicach 
w yspy , trw o /iiy m  tonein, jakby w' 
obaw ie, że ją usły szą  o lbrzym y ka­
mienne. w k tó re  sw ą p rzesadną w y ­
obraźnia zak lę ła  m oc życia i grozę 
nieziemskiej potęgi.

Co pani na to?  — pow tórzy ła. 
'Och, niezgłębiona tajem nica tkw i wr 
tein w szystkicm . O pow iem  to pani, 
gdy sic już w szyscy  znajdziem y 
zdała od w yspy , a F ranus już z pa­
nią będzie na zaw sec. p. dTłcrge- 
m o-nfzaś to samo.

W eronika milczała, nie odryw a- 
jąc oczu od miejsca, w skazanego  jej 
przez Brctonkę. P lecam i od niej od­
w rócona, obu rękam i chw yciła się 
kurczow o kraw ędzi lócłki — i pa­
trza ła  — pa trza ła  wyrokiem  obłęd­
nym praw ie . W ąskim  otw^orcm ro z­
szczepionej skały  m iała w szak  uj­
rzeć odnalezione dziecko sw oje: nie 
daruje sekundy od chwili, w której 
ten syn  jej oczom stęsknionym  bę­
dzie mógł sie ukazać.

Docierały'. W iosło B retonki za­
czepiło z łoskotem  o ścianę sk a ły —

łódka sunęła w zdłuż niej, opłyncła 
głaz nakouiec.

— Ach, niema go, nie w idać F ra ­
nia - -  w estchnęła W era  (boleśnie.

— To nieipodobne! — zaw oła ła  
H onorata.

W  odległości 300—400 m etrów  od 
uicli w rzy n a ła  się w m orze cyplem, 
w ysoko ponad poziom w ody w ynie­
sionym. grobla niewielka, ułożona 
z olbrzym ich płaskibh głazów . T rzy  
kobiety , dziew czynka i kilku s ta ­
rych „w ilków  m o rs k ie j’ — oto cala 
publiczność, w yczekująca w  „por] 
c ii .’. P ensow ej czapeczki — ani 
ślad u !

— D ziw na rzecz — zauw aży ła  
-przyciszonym  głosem  H onorata. — 
P ierw szy  raz  mi się to  zdarza, że 
Franus nie zjaw ił się na znak umó­
wiony.

— C zy tylko tmc ch o ry  — tro ­
skała . się W era.

— Niej F ranio  nic choruie nigdy.
— W ięc?...
— Nie mam pojęcia.
— Lecz nie lękacie się o niego, 

H onorato? — py ta ła  W era  zaw ie ­
dziona, a zarazem  strw ożona nie­
obecnością chłopca.

— O niego — nic. A!c Q p. d’H er- 
gemom.... D dbrze mi nJkazy,w at 
M aguemmoe, bym  g on ie  odchodziła. 
To ojcu pani g rozi niebezjpieezeń-

I stw o.

— Ależ jest p rzy  nim Franio  i 
nie da mu crobić nic złego — p raw ­
da?... 1 jest profesor jego, p. M arous 
Na Boga, JtonbfarPW czy napraw dę 
obaw iacie się, by nic zaszło  cc 
z łego?
B retonka m ilczała chwilę. Potem  
w zruszy ła  ramionami.

— O t, głupstw o w szystko! W m a­
w iani w  siebie nie w iedzieć co —• 
plotę trzy  po tnzy — i jeszcze pa­
nią niepokoje. Pom im o w szystko  
p rzem aw ia ze mnie przesądna dusza ; 
bretońska. P roszę mi nie 'brać tego 
za złe. P rócz tych  (M isięciu lat w 
P ary żu , życic zeszło mi całe w  tym . 
krajm bajek i zabobonów . N oszę, je 
we krtWi.j. D ajm y już te nim pokój.

W yspa S arek  przedstaw ia s ię  oku 
z pewnej ridiległości w kształcie o- 
walnej p łaszczyzny, pok ry te j stąro- 
drzew iein. W zniosła się na szeroko 
rozsiadłej, a niezbyt w ysokiej pod- 
s taw ie  sk.,ł, po^Sarpanych i pow y- 
dzicranych. U jęły one p rzestrzeń  
całą obram ow aniem , jakby z koron­
ki, trzczanej w najdzifwacziueiszycłi 
w zorach  i p rzeróżnej szerokości: 
tjessęcze a w ichry , słońce, m gły, 
śniegi' i m rozy — w rirystkie żyw io ­
ły nie przesta ją  dalej m ź b ić  ram  
siutzegółnych.

J
(C. d. Ł),
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Z dżungli tnidowlcliiej obłudy.
Obłudne stanowisko trudowików w spraw ę ;łniw:rsvietu ukraiń­

skiego.

Iłpcowywanie nowego projektu 
o handlu dewizami.

(Tiłefonem od naszego kw esr mctenta).
W arszaw a, 9. lipca.

(M.) Jak s ły ch ać  nfijp-ter skarbu 
LruJe tiie p rzy ją ł jeszcze nikogo do­
tychczas na audiencji i odm aw ia 
dziennikarzom  w yw iadów . M inister­
stw o  skarbu zajęte  jest obecnie o 
p racow j w anietn now ego projektu o 
handlu d ew izam i W  tym  celu o d tr  3 
się ma konferencja z udziałem  iiai- 
w ybitniejszych bankierów .

 ------------ O------ ;------

HorosNpy zbiorów.
'.Telegram ..G azetj L w ow skiej".1

W arszaw a, 9. hpca-
G łów ny U rząd  S tat. komunikuje, 

id- mimo na ogół sprzy ja jących  w a­
runków  atm osferycznych, stan /.asie 
sów pozostaje na poziomie niżej 
średniego. P rzypuszczalne  zbiory 
pszenicy m ożna określić w ilości 
14 milionów kwintali (cetnarów  me- 
trycznych),'‘ży ta  55 i pół uiiłj. kwint.. 
jęczm ienia 14 mili kwint., ow7sa 
£7 i pól mili. kwint.

Na poznańskiej giełdzie zbożowej 
Począw szj' od piątku zaznaczyła  się 
pow ażna zniżka. Z w rot ten przyp i­
sać należy ustaleniu się pogody, co 
popraw iło szanse żniwo

----- o----- -

Z prac organizacyjnych grupy 
Dgbsbiepo.

rreiefonem od naszego korespondenta!.
W arszaw a, 9. lipca.

(M) O dbył się tu taj zjazd za rzą ­
du okręgow ego r -  S. L. w ojew ódz­
twa w arszaw sk iego  pod przew od­
nictw em  Jan a  Hańskiego- Po p rzed­
staw ianiu J  tuacii politycznej p rze / 
p. D ąbskicgo, uchwalono w yraz ić  
mu zaufanie, oraz w yrazić ubolew a­
nie, żc posłow ie P iasta  zap rzep asz ­
czają w ykonanie reform y rolnej i 
me napierają na szybkie uchw alenie 
noweli do ustaw y  o reform ie roluci. 
Zjazd uchw alił dalej p rzesłać  „naj­
lepszem u Synow i O jczyzny, niezłom 
ntm u W odzow i narodu, pierw szem u 
M arszałkow i Polski Józefow i Pił­
sudskiem u słow a czci i najgłębszego 
hołdu, uw aża za w ielką klęskę u s tą ­
pienie jego z szeregów  armii i w y ra ­
ża  ufność g łęboką, żc n ieraz ieszcze 
O jczyzna sk o rzy sta  z  jego pracy". 
Ponad to  uchwalił za rząd  P . S. L. wc 
zw ać do p racy  w  kierunku zlania 
się w szj stkich stronnictw  ludowych 
w’ iedną organizację polityczną i 
zw o łać  w przeciągu trzech m iesięcy 
kongres grupy D ąbskicgo.

o------------- 1

nieporozumienia między Ch. 3. 
o Z. Ł  H.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
W arszaw a, 9. lipca.

(M). Z kół zbliżonych do obecnej 
w iększości parłam enlarnej dochodzą 
wiadom ości o nieporozum ieniach 
m iedzy chrzcść.-dem okracją  a Z. L. 
N N ieporozum ienia te  wy/nikły na 
tle obrony  interesów ' w arstw  robot­
niczych- C hrześcijańska dem okracja 
stoi na stanow isku, iż p rzynależność 
lei do grupy popierającej rząd  nic 
zw alnia jej bynajm niej od w y su w a­
nia i ob rony  uspraw iedliw ionych żą ­
dań w arstw  pracujących , gdy ty m ­
czasem  Z. L. N. uw aża, że C hadecy 
utrudniają sw em  postępow aniem  o- 
becną  sy tuac ję  rządow i i siłą faktu 
p rzyczyn ia ją  się do utrudnienia po- 
Sycii rządu.

i".. — o— -

L w ów , 9. lipca.
(W.) Z m aanieoną ^ e c h ą  p o li ty k i 

ru sk ie j b y ły  od da w u a  i a is  z i o b łu ­
d a . J a k ą  o b łu d n a  ta k ty k a  p o s łu g u ją  
sje  o b o z y  nr-Jkię i „Ł b ęcn ie  g ło sząc  
in u c d  ś w ia ie n i^ l ią s ła  iijgodoyyoścj i 
le g a ln e j d ro g i do  z d o b y c ia  s l / ^ z n ^ ó  
tf i.iw  n a ro d u  ru sk ie g o , a  r ó w n o c z e ś ­
nie unic«X'tw ia.iąc każda , a k c ie  z d ą ­
ż a ją  cą  do  zb liżen ia , p o lsk o -ru sk ie g o .

N ajw ym ow niejszym  dowodem  t e ­
go  faryzcuszow stw a, jest aktualna 
obecnie sp raw a założenia un iw ersy ­
tetu ruskiego. P r a g n ą  g o  usiln ie  Ru- 
ó n i  w s z y s tk ic h  o b o z ó w  i c z y n *  
w  ry m  k ie ru n k u  s ta r a n ia  p rz e z  s w o ­
ich z a u fa n y c h  p o li ty k ó w  w  W a i -  
sz a w ie . d o m a g a ła  go się. g ło ś n o  p r a ­
sa ru sk a  w y rn ie i i la ją c  s p r a w ę  tę ta­
ko je d e u  z g łów  n y e li p u n k tó w  u g o ­
d o w y c h , a ż  w re s z c ie  s z e re g  n a jp o -1 
v aż  n ic jsz  y c h  kul tu  ra  ln y  ci i h ts ty  tuc.ń 
ru sk ich , w n ió s ł oo  S e jm u  i Seiiatu 
prośl.te o 'k re o w a n ie  te j ucze ln i. 
T reść  petycji: (o g ło sz o n e j ta k ż e  w 
..H ile '-) u t r z y n ia n ą  b y ła  w  ton ie  p o ­
w a ż n y m , n ie  w y ro je n ia  n o  p rz y  tern  
m !ejs.eow oścj, g d z ie  m ia łb y  p o w sh ić  
ten u n iw e r s y te t .  P e ty c ję  p o d p isa li
u a iw y b u m e is i  p r z e d s ta w ic ie le  p a rta j, 
tn f d o w t j  p o  s z e r e g u  k o n ie rcn c .J . 
W n ie s io n o  . ją  wj rn o m en c ic  b a rd z o  
s p rz y ja ją c y m , Kiedy sp raw ą  tą za­
in teresow ał się pow ażnie rząd  i pol­
skie stronn ictw a sejm ow e, a p rz y ­
chylne z a ła tw ic ie  jej nie natrafiało  
ua żadne poważ.niejsze trudności.

le g o  w łaśnie nie pragną obłudni 
politycy trudowi i odrazu zatrąbili 
na odwrót. Założenie uniwcrsyTein 
rusk:ego o tw o rzy ło b y  oczy społe­
czeństw u rajskiemu, żc rząd polski 
gw ów  jest zaw sze spełnić irzą m a­
nione żądania jego. jakżeż w ięc po­
tem ksioozyć na mego i buntow ać 
przeciw ' niemu m asy ludow e? Na­
w et i m ało politycznie uśw iadom io­
ny  chłop łusk i pozna się, że jego 
przodow nicy okłam ują go, a na pod­
burzanie do g w ałtó w  gotów  int od­
powiedzieć paragrafem  ruskim, co 
ich zicazią  i 4ąk nie minie.

P ie rw szy  w ystąp ił do a taku  o r­
gan trudow ików  „ b iło ”. W niesienie 
Jetyeji do Sejmu i Senatu  określił 
pn jako „b łąd  polityczny, gdyji w 
kraju i'rozz;mią to  ja k o  p a k t  u g o d o ­
w y , Uo m o ż e . n a ra z ić  na s z w a n k  f o -  
w a g ę  partii i o s ła b ić , energie bugo- 
w ą w  k a d re p R  je,Uuj.w ok:inv-k-vw ' .

Zhww tca d a le j .a ra n ż e ro m  <cj pe­
ty cii b ra k  le g ity m a c ji do  te g o  a k tu  
i tu d o p ie ro  o k a z u je  się  w  ca łoi p«ir.s 

.o b łu d a  t.ogu p ism a .
Jak i:4 ' z a z n a c z y l iś m y  p e ty c je  tc 

p /odpisali n a jw y b itn ie js i d z ia ła c z e  u- 
k ra iń sk ic h  to w a r z y s tw  o ś w ia to ­
w y c h  i k u ltu ra ln y c h , a s ą  oni rów- 
iło t/ .e 5 n ic  w y ib itn y m i d z ia ła c z a m i 
p d j ty c z n y tn i  p a r t j i  tr u d o w e j i w o­
d z ą  w  nioj re j. M szak  petycję pod 
pi.-ał także dr. W łodzim ierz B aczyń­
ski, w iceprezes „N aiodneso  Komite­
tu” i szef polityczny redakcji „DilaL 
Nie w niesiono więc jej bez w iedzy i 
zgody partii, a trzeba b i ć  chyba 
o rdynarnym  i p rzew ro tnym  oszu­
stem po!il> e/.nyni, ażeby tw ierdzić, 
że ci sami ludzie uchw ałę pow ziętą 
dziś w tcdnym pokoju, o tę p ia l i  ju­
tro w drugim.

Z n am y  d ro g i, jsakiemi c h a d z a ła  
d o t j c h c z . is  p o li ty k a  j r w z u  rru d o -  
w iek ieg o , lecz" tak ie j b e z c z e ln o śc i 
pr/.ecictż d o ty c h c z a s  nic b y w a io .

B iad a  d a ie i „ lb ło  . żc. s p ra w ie  
te j n a d a n o  n ic p o t r z c b n ia  p o d ło ż e  
p o lity c z n e , z k tó re tu  s p r a w a  -imi- 
w e rs y re c k a  nie. m a  nic ^ p ó l n e g o ,  a 
ró w n o c z e ś n ie  rofci za rzu t p e te n to m , 
że w n ieśli <pctyęje w.prt>si d o  S e jm u  
i S o n a ru , a nie p rz e z  u k ra iń s k ą  re - 
p rez .cn tuc ię  .se jm o w a, co  u w a ż a  *  
pr/cw w anie , f ra rm i led n o liteg o  z W o ­
ły n io m , C lie W s z c z y z u ą  i P o le s ie m . 
C /y  d rw i, c z y  kp i, c z y  ■udaje g łu ­
p ie g o ?  P rz e c ie ż  w ła ś n ie  w n ie s ie n ie  
p e ty c j i  p n z e z  u k ra iń sk i k lu b  s e jm o ­
w y  — który' n a w ia s e m  m ó w ią c  n ie ­
ma praw a r e p r e z e n to w a n ia  in te r e ­
s ó w  ludności ru s k ie j z M a ło p o lsk i 
w sc h o d n ie j —  n a d a ło b y  s p ra w ie  u- 
n-rw -ct^ytetikiej c h a r a k te r  p o li ty c z n y . 
Z resztą  referen t po lityczny  „ K ła ”

w ie Ite rdzo dotirze, że taki sposób 
poruszenia sp raw y  uniw ersyteckiej 
omow-kmy zosta. z prezesem  tego 
klubu p. Pidhirskim  podczas jego 
niedaw nego pobytu w e Lw ow ie, po- 
cóż w ięc oszukiw ać opinię pu­
bliczną?

Sfp^awa rmiwer.yytetu r,rskiego 
interesuje ogół Rusinów' i wyszystfkie 
'.tronniciw a ruśkie, jeżeli więc pig­
wa o.-logiiym acji. to nwmrtrki ma
ho ipc ' b raw a inKiowicy. gib-ż pai- 
rja k-ll iłic-nk ruaow a la dos/o /ę tn  
niema żadnego znaczenia w kraju. 
Straciła w szelki au to iy tc t i aniea-ą s>ę 
itkiś na nard /o  mamci liczbie zw n- 
!euników, kituT.\- sic ici leszcze trzy  • 
mają nie dła idei. i ser, clia maieuiai- 
nych in teresów  osemistych. lak -iii 
ludziom nie wolno chyba przem a­
wiać w imienni ogóln naw et ru­
skiego.

-----------   o- - -

Uposażenia M rcjeiKrjuszp 
państwo sycli.

(Telegram  „G azety Lwowskie!").
W arszaw a, 9. lipca.

Na sobotniem  posiedzeniu sejm o­
wej podkomisji budżetow ej dla 
sp raw  urzędniczych, przedyskm ow a 
no poszczególne a rty k u ły  ustaw y o 

•uposażeniu fonkcionar.inszy państw o 
w ych. dotye.zace unosażenia nauczy­
cieli szkół pow szechnych, irwnekto- 
rów szkolnych, nauczycieli i d y rek ­
torów  szkół zaw odow ych, nauczy­
cieli i dyrek torów  szkół dla głucho­
niemych. ociem niałych, psychicznie 
anorm alnych, tudzież dla kierow ni­
czek ochronek. W przew ażnej czę­
ści przyięto projekt rządow y, a n ie­
znaczne zmiany poczyniono jedynie 
••v działach JJ ty c z ą c y c h  na: czycieli 
szkół pow szechnych, pod w y /sza  jąc 
za adm inistrację i kierownictw-o 
sz k o if  punm y w ynagrodzem a.

Na posiedzeniu podkomisji -firno­
wej dla sp taw  ur^-.jntc«>eh p rz y ję ­
to w trzec.cm  czytaniu  ustawi, o u- 
posażeniu funkc;o ui!a«^.y. Ustawę 
przy jęło  w  bizm ieniu feni samem, co 
w drugicm  czytaniu.

—  o------ -

i
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Ze spraw Rosji sowieckiej.
Skład Rad? komisrrz? ludowych. — Charakter ustroju so­
fistów. — Zniesienie komisariatu narodowościowego. — Z ro­

kowań japońsko-rosyjskich.
(Telegram  „G azety  LwowsHiei").

lynoisac e w obrocie pieniężnym
Lwów. 9. czerwca.

Od nośnie d<! oncgcUjs.zeco aiijk iU i: 
pod pow yższym  iy tu lęin  w spraw ie in­
kasow ania należności zagranicznych za 
to w ary  w yw ożone za granice za pośre­
dnictw em  R  K. 1\ .  1’. w yjaśniają dodat­
kow o 7,e stron  in teresow anych , że przy 
nadaw aniu to w aró w  do w yw ozu za gra- 

•nice w ynpganem  będzie p o cza \« ^ v  od 
10. lipca li. r. przedłożenie „zaśw iadcze­
nia w alutow ego" nie w jednym, lecz 
w dw óch egzemplarzach. ktefrc eksped , ■ 
cja tow arow a — po dokonanej '1 izie 
p rzez  przybicie pieczęci z da ta  -  d o łą ­
czy do dowodów przew ozów  ych przy 
uczynieniu odpow iedniej adnotacji w li­
ście przew ozow ym .

-------o-------
O s t a t M e  pod adresem emi­

grantom.
(Telegram „G azety  Lw ow skiej".)

W arszawa, 8. lipca.
U oszło do wiadoiiKJśri urzędu c- 

nugracyjnego, że niektórzy ajenci i 
pośrednicy n am aw jlją  em igrantów , 
k tó rzy  z pow odu ‘utrudnienia flmi- 
g tacji przez r^ td  am erykański nie 
mogą się dostać  do Stanów Zjedno­
czonych, aby jechali do Kułby i s tam ­
tąd  starali się udać do S tanów  Zjed­
noczonych W celu zachęcenia ich 
do kupienia k a rty  okrętow ej oibie- 
cnją im, że nie będą mieli trudności 
p rzedostan ia się mi tery tor jam S ta ­
nów  Zjednoczonych, a naw et p rzy ­
rzekają  ułatw ić przejazd. Z apew nia­
ją ich rów nież, że do chwili w yjazdu 
znajdą ła tw o dobie w arunki .pracy 
w  cukrow niach kubańskich. U rząd 
em igracyjny p rzestrzega  em igran­
tów , by nie w ierzyli rozsiew anym  
celow o pogłoskom , gdyż zgodnie z 
m iarodajnym i inform acjam i setki e- 
m igran tów  polskich nie rnogą na Ku- 
.Jjjl^jŁj^y^ść p racy , a szkodliw y dla 
.Europejczyków  klim at jest ip T ^ ć ? ? 1- 
|ną szerzących  sie chorób. ■ Ci zaś, 
'k tó rzy  próbują z pomocą ajentów  
p rze d o s ta w a ć  się do F lo rydy  lub do |  
(innyeb m iejscow ości w S tanach 
'Zjednoczonych zatrzym yw ani są 
,przez w ładze i odstaw iani z pow ro­
te m  do portu, z k tórego w yjechali 
Ibez paszportu  bez pieniędzy na 
dalszy  podróż. Legalnie dostać się 
tnożna z Kuby do St. Zjedn. dopie­
ro  po roczny m ipobycie, p rzyczem  o- 
byw atele  polscy podlegają na Kubie 
tym  sam ym  ograniczeniom  em igra­
cy jn y m  co w Polsce, nic więc nie 
zyskują p rzez w yjazd., 1>  -

Turcja pozbywa się ..dyploma­
tów" sowiechicb.

(Telegram własny „Gazety Lwowsk.“).
Konstantynopol, 8 . lipca.

(c.) Na rozkaz rządu tureckiego, 
a resz tow ano  jednego z członków • 
■Sówieckiei handlow ej misji w Ango­
rze. posądzają Ij&wHem tego „dyplo­
m atę11 o upili w tanie szpiegostw t na 
rzecz sow ietów , oraz o dokonanie 
■kradzieży urzędow ych aktów  w y ­
bitne1 treści politycznej.

—- —  o--------------

Ryneczka oficerów polshirh di 
Rumonji.

(Teleiwiem  od ta szero  korespondenta.)
W afszaw a, 9. iifcw 

> (M b Orga-rizujc sic w ycieczka 
oficerów  ipotskich do Rumunii. Vi y- 
c iec /k a  w yruszy  3. sierpnia i po­
trw ać ma dwa tygodnie. Koszta po­
dróży w ynoszą na osobę od 4.000 

jdo 5.000 ieji, tj. 2.000.000 m arek . W 
• w ycieczce tej może w ziąć udział 
i każdy oiicerj k tóry  się praedtem  
posta ra  o pasziport zagraniczny.

M oskwa, 8. lipca.
D ruga sesja komitetu w ykonaw ­

czego centralnego zw iązku repunlik 
owieckich uchwaliła jednom yślnie 

konstytucję zw iązkow ą i Postanowi­
li w prow adzić ją niezw łocznie w  ży 

cie. P rzew odniczącym  R ady kotnisą 
rzy  ludow ych Związku republik 
sow ieckich w y b ran y  został Lenin. 
W  sk ład  R ady  kom isarzy ludow ych 
v. eszli C ziczerin  sp raw y  zagran icz­
ne. T rocki arm ja i m arynarka , K ras- 
sin handel zagran iczhy , D zierżyński 
kolej. Sm irnow  poczta. Ki.biszow 
gen. inspekcja. Sinidt praca. B riuka- 
now opieka społeczna, Sokolnikow 
finanse. P rzew odniczącym  najw yż­
szej R ady  ekonomicznej w yb iano  
R ykow a.

Kponilta telegraficzna.
— Papież p r z y ją ł  na posłuchaniu 

bfisktułpa Łozińskiego i M nsgr. Fa- 
ralrTego, sek re ta rza  nuncjatury  p a ­
pie k e j  w W arszaw ie.

— W B elgradzie kursuje w ersja , 
jakoby rząd w łoski zam ierzał za- 
tr-y in ae  port i stację w  Rjece, dą­
żąc następnie do całkow itej aneksji 
Rjeki. W' Rzym ie pogłoski te p rzy j­
m owane są ze zdziwieniem .

— W  Florencji podczas a re sz to ­
w ania pew nego kom unisty p rzyszło  
do s ta rc ia , pizyozesm dw u faszystów  
o d ń itó p  rany . TaKzc w Boulogne i 
kilikn irni\ ch n re jsco w o ś Jach p rzy - 
Sż-ło do starć .

rzutem , u  jest cm isarjuszką trzeciej 
m iędzynarodów ki.

— Na posiedzeniu trybunału  mię- 
d/.yna-roaowego w Hadze pośw icco- 
nem siprawie aatrzym ania  parow ca 
W inbledcn, w iozącego amunicję d a  
Polski delegaci W łoch, Polski j  J a ­
ponii dowodzili, iż istnieje praw o u- 
pow ażniaiące Niemcu do zak azy w a­
nia tranzytu  na podstaw ie neutral­
ności. Delegat polski Olcho wsK. 
p rzy łączy ł się do opinji sw ych  kole­
gów.

-  W wyniku zatargu  pomiędzy 
generałem  A ąnilarein i byłym  mini- 
urcm  Fanchcsguereni w Iiiszpatiji
. bie s trony  w yznaczy ły  s tkundan- 
tów. \> ieksza część ludności oprzyj*, 
cen. Aguiiiarc.

- Na konferencji w  spraw ie Tąu- 
g tru  rzeczoznaw ca francuski p rzed­
łożył pogląd w eg o  rząd;;, iż w i  an- 
gerzc należałoby urządzić adm ini­
strację m iędzynarodow ą przy u trzy ­
maniu pew nych praw' su łtana  maro- 
eanskiego.

- Rojalista Ebciot skazany  zo­
sta ł z powodu napadu na C aillau \ 
na tr zy  miesiące więzienia bez od- 
•rC ienia kary , a w spółw inni skazani 
zostali na karę  jednego miesiąca 
i. odroczeniem .

— Z okazji 600-lotniej rocznicy 
kanonizacji św . T om asza z Affhinn, 
ukazała się encyklika papieska gło­
sząca istnienie ścisłej ląozności po­
między nauką a  cnotą i pobożnością.

— S e jn  R zeszy odroczy! się. 
P rzew odniczący zh znaczył, że 
w obec sy tuacji jKih ty  ornej sejm mo-

Sow-jety rozw iązały  kw estję  u- 
stroju Rosji w  ciuchu centralizm u z 
pewnein uwzględnieniem  prowincjo- 
nalizmu. Ustrój ten jest poddaniem  
sam orządnych  wdadz prow incjonal­
nych pod bezw zględne dy rek ty w y  
W C iK -a rosyjskiego.

„ P ra w d a - zam ieszcza artyku ł, 
s tw ierdzający  n o ż n v o ś ć  zniesienia 
wr najbliższym  czasie kom isariatu 
narodow ościow ego, jako instytucji 
zbędnej.

Spotkanie Jo ffego  z  rep rezen ­
tantem  Japonii K aw akam i w  Tokio, 
k tó re  by ło  w yznaczone na dziś, zo­
sta ło  odwołatje- Pow odem  odw oła­
nia jest b rak  porozum ienia w sp ra ­
wne odszkodow ań i w  sp iaw ic ew a­
kuacji Sachalinu,

dziernikiem . ,
— Izba francuska p rzy ję ła  4b0 

głosam i p rzeciw' 106 p ro jek t u staw y  
ratyfikującej układ w aszyngtoński.

— R ada m inistrów  Jugosław ii 
postanow iła  zak azać  w szelkiej dzia­
łalności narodow o-socjahynn o rg a ­
nizacjom. P refek t Zagrzania o trz y ­
mał rozkaz rozw iązania organizacji 
RadAotza, o raz - w szystk ich  podob­
nych organizacji w  Chorw acji i S ła­
wonii.

— Chiński! m inister finansów  z a ­
w iadom ił sw ój rząd , że nie m oże d a ­
lej pełnić sw ych  agend, g dyż  w k a ­
sie niema picniędzy-

— W  cżcctiosłowaakiCh kołach 
politycznych w y raża ją  ra d z fc ję ,u że 
w izyta B enesza w P a ry ż u  p rz y c z y ­
ni się do szybkiego łozw iązania 
kw estji Jaw orzyny .

 6- -

Konferencja sjonistdH 
Hsdiadniej Małopolski.

Lwów, 9. lipca.
(e) W czoraj w wielkiej sali Tow. 

„Jad C haruzim " rozpoczęły  się obra 
cly sjonistycznej konferencji, m ają­
cej na celu ośw ietlenie do tychczaso­
w ych rezultatów ' działalności zw o­
lenników tego obozu żydow skiego 
na terenie M ałopolski W scli.. iako- 
też określcnw  w ytycznych  tego 
slronnictw a wuibec tych aktualnych 
zagadnień, k tóre znajdują sić na po­
rządku dziennym  XIII w szechśw iatu 
wego kongresu s.ioiiistyeznego. Kon 
eres ten. jak w iadom o, ma odbyć się 
v  sierpniu lir. wr Karlsbadzie- Na o- 
m awianej Konferencji zgłosiło sie 
nrzeszlo 3<X) delegatów  różnych  od­
łamów'' siotiistycznycii Małopolski- 
Konferencję ni. in. pow itał angiebki 
konsul w'c t,w owle i>. W hitcheat, któ 
ry  ośw iadczył, że w:edle o trzy m a­
nych wiadomości, rząd angielski n a ­
dal trw a przy  w y ty czn y ch  d ek lara­
cji B alfoura o tw orzeniu siedziby 
narodow ej dla żydów' w' Palestyn ie . 
Mowt. konsula angielskiego została  
p rzy ję ta  przez zebranych  burzliw y­
mi oklaskam i.

Z kolei w j'g łoszono szereg  refe­
ratów  o położeniu politycznem , o- 
raz  ekonom icznem  vć Palestynie.

O brady  trw ają  dalej.

Frzcjażdźha d i Lubienia.
Miejsce stałych w ycieczek Lw o­
wian. — Znakomite źródła mineral­
ne. — l  rządzenia zdrojowe Lubie­
nia. — W ycieczka dziennikarska. — 

Przyszłość Lubienia.
Lw ów , 9. lipca.

(mg.) Trudna do w ytrzym ania 
dla kieszeni przeciętnego obyw atelu 
drożyzna nasz \ cli letnisk i uzdro­
w isk zm usza wielu m ieszkańców  
m ia-t do szukania tańszych .'£>oso- 
bów  kuracji i w ypoczynku. Lwów’ 
jest pod tym  w zględem  szczęśłtw cm  
m iastem , gdyż zarów no najbliższe, 
jak i dalsze jego okolice pełne są 
skarbów  natury , k tó re  w arto  od­
wiedzić choćby na kilka godzm, jeśli 
się nie rozporządza środkam i, by 
spędzić w śród  nich najpiękniejsze 
miesiące letnie.

W ycieczki takie pozw alają  p rz e ­
pracow anem u m ieszczuchow i u- 
szczknąe choć odróbinę darów  słoń­
ca, pow ietrza i ziemi. Aie m atylko 
chw ilow e w ytchnienie byw a celem 
przejażdżek  w okolice L w ow a. P o ­
siadam y bow iem  w  pobliżu pełne 
ctiidowmych w łaściw ości leczniczycii 
bogactwna m ineralne, k tó re  zastąpić 
m ogą siynnc, zagraniczne uzdrow i­
ska.

P o p o łu d n iw .y  pociąg p fry w n zi 
do Lubienia codziennie pokaźną licz- 
bę g-ości ze L w ow a, k tó rzy  z tfu- 
inoczkanii zaAvierającemi przeście­
radła, dążą spiesznie w  stronę ła ­
zienek. Niezłbyt to  wiDrawdzic w y ­
godny sposób leczenia, ale przynosi 
kuracjuszom  nicocemonc skutiki. — 
Siarcz ane źródła w  Lubieniu bo­
wiem  zaw iera ją  tak  w ie& ą m oc 
leczniczą, że pozazdrościć nam  ioh 
ńkrgą etrdzoziejney. P rzepojona siar­
ką borow'kra lubicńisKa, jakiej znacz­
ne pok łady  leżą na torfow iskach 
naid W ereszycą , znana jest rów nież  
zc sw eg o  zibawńennego działania.

N iestety wr czasie w ojennej za ­
w ieruchy  uległy zniszczeniu ,wille 
rtreszkałne i urządzenia zdrojow e i 
z trudnością pow raca  dopiero 4Sadro- 
w f t o  do daw nego  stanu. O dnow io- 
;;e łazienki dać m ogą 300 kąpieli 
dziennie. N atom iast pneszkapia w  
Lubieniu są  jeszcze — kw estją  p rz y ­
szłości, gdytż tytko nieznaczna Uczlba 
kuracjuszy pom ieścić się może w  
■mi. uczonej mieścinie, k tóra  z resz tą  
nigdy nic b y ła  przysposobiona na 
w iększy zjazd kuracjuszy.

Prócz kąpieli sia iczanych  i boro- 
w inowyeli, stosow any  cli p r z e w in ie  
przeciw' reuimatyv.mowi, a r tre ty  zaid- 
wi, cboroboim staw ó w  i kości, oraz 
ę-izeiiiianie m aterii — posiada Lu- 

' bień także znakom ite urządzenia dla 
zabiegów  leczniczych: insty tu t Zan- 
derow'ski. zaopatm ony w ap ara ty  
>lo poruszani? i m asow ania znieru- 
clK>rniałych i w ykrzyw ionych  czion- 
’:ów. inhalacje p a r s ia rczan y d i itd-

O ncgdaj ziwiedziło grono dzien­
nikarzy lw ow skich os-dbliwości Lu­
bienia. Uprowa-iteani p rzez lekarza 
zdrojow ego dr. Podsońskiego i d y ­
rek to ra  zakładu, a podejm owani’ 
przez właścicieli zdłro.ibwiska. |>p. 
Brimidkich. spcuziliśm y kilka m i­
łych godzin w  ty m  osobliw ym , lecz 
zapom nianym  jeszcze zakątku. P rzć  
.in idtżlca ta d a ła  nam ooznać bezcen­
ne w artości Lubienia i dążenie jego 
gospodarzy ku rozw-ofawi uzdrow i­
ska, k tóre może kiedyś s ta ć  się zna- 
komitem mtejscem  kufacyjnem  i ce­
lem w ędrów ek  po zdrow ie ty s iącz ­
nych rzesz chorych, sk o ro  tył* o po- 
dźwigiłie się % sw ego  pówcHenoeec 
upadku, a zw łaszcza będzie m orfo  
zapew nić gościom  w Speszą f t j ić  i 
imeszkaó.

— W  M ediolanie aresz tow ano  
f Angielkę G lacy Reed Cook pod za-

że b y ć  zw ołany  jeszcze przed paź-
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Kronika.
fg  zgonie R M  Kossowskiegc.

L w ów , 9. lipca.
Pogrzeb  W ład y sław a  R ossow - 

skiego izsToinadzii u  trum ny głośne- 
£V ongi artyssty-m alar/a glirsrfkę je­
go starszych  kolegów  i Wiższycti 
znajom ych. Pam iętam y przed laty 
w ysokie aspiracje Zm arłego, jedne­
go z uczniów M atejki, k tó ry  najw ię­
cej zbliżył się do w skazań i m taoch’ 
tw órcy  „Hołdu pruskiego'". Urodzi! 
się w M oirasterżyskach 1S57 r. P o  
ukończniu szkół średnich studiow ał 
m alarstw o w  K rakow ie. D reźnie i 
P aryżu , intczem osiadł w  Krakow ie, 
z koleji p rzed  laty  dwuudz-iestu w c 
L w ów ie. O bok obrazów  h isto rycz­
nych. jak „Skazana „W jazd  K r#  
lofwcj Jadw igi do K rakow a", „P rcy - 
jęcie fran c iszk an ó w  p rzez  B olesła­
wa K rzyw oustego’", „Slmby zakonne 
św. Kingi i J o la n ty ’ i religijnych, 

■tworzył studia rodzajow e i 'portrety . 
D oskonalą była podobizna J. I. K ra­
szew skiego. P rzew lek ła  choroba 
skaizata go na zapomnienie. Dopiero 
‘w ieść o zgonie zasłużonego a r ty s ty  
przypom niała go m łodszym  pokole­
niom.

Poniedziałek . 9. lipca: rz. kat. A nato­
la: gr. kat. D aw y d a : slow . S traohola.

Delegacja Klubu narodów odrodzo­
nych z Hcisingforsu w liczbie 34 osób 
o raz  dw u urzędników- M inisterstw a spr. 
zagr.. p rzy b y w a  25. bni. do Lw ow a. 
W  sk ład  jej w chodzą pow ażni p rzem y­
słow cy, rolnicy, działacze polityczni o- 
raz  dziennikarze fińscy i szw edzcy . C e­
lem delegacji jes t ideow e ku ltu ra lne  i 
polityczne zbliżenie sie do Polsk i a 

rzez nią do Francji, zbadanie  nastro iu  
polskiego spo łeczeństw a w tym  k ierun­
ku, o raz  zw iedzanie centrów  ku ltu ra l­
nych, p rzem ysłow ych  i tu rystycznych  
odrodzonej Polski.

Amerykanie w e  Lwow ie. Dnia 6-go 
lipea br. o godz. 10 fyieczorcm  p rzy je ­
chała  do L w ow a W ycieczka 8 słuchaczy  
un iw ersy te tu  z W aszyng tonu  (w ydział 
konsularno-dypiom atyezny). W  imieniu 
W ojew ództw a pow ita ł gości na dw orcu 
sek re ta rz  W ojew ództw a p. M ilewski. 
A kadem icy w ciągu dw u dni zwiedzili 
m iasto, byli obecni na turn ieju  tenniso- 
w ym , na konkursie hippicznym  i w te ­
a trze.

Polskie T ow arzystw o biologiczne.
W  czerw cu  br. zaw iązato  sic Poiskic 
T o w arzy stw o  biologiczne, na czele k tó ­
rego stoi zarzad  g łów ny z siedziba w 
W arszaw ie . T o w arzy stw o  posiada obe­
cnie trz y  czynne oddziały , a m ianow icie:

Fo przewrocie w Bułprji. -
nowania agrarjuszy i komunistów. — Pod skrzydła Moskwy. 

Zaprzeczenie aresztowania żony -Siambolijskiego,
(Telegram  „G azety  Lw ow skiej".)

^kdja, 9. lipca.
B ułgarski przew ódca agrarny  De- 

inianow, został zam ordow any. D ro­
gą na B ukareszt donoszą o ruchu 
bułgarskich agrar.iuszy t komuni­
stów  przeciw  now em u rządow i. —
Ruch ten popierany jest przez Rosię. 
k tó ra  m iała obiecać w szelką pomoc, 
nic w y łącza jąc  wojskow ej. j

»- *

tychczas w iadom ości, jakoby byli 
m inistrowie gabinetu S ta m b u ls k ie ­
go Daskalow , Teodorow  i Obów u- 
daii się z Berlina do M oskw y, gdzie 
utw orzyli jakoby now y rząd buł­
garski.

Bułg. Agencja Telegr. zaprzecza 
doniesieniom zagranicznym , jakoby 

tamibolifskiego po pow rociezona
D oszły tu niepotw ierdzone do- * do Bi^łgarii zo sta ła  a resz tow ana

w arszaw ski, w ileński i lw ow ski. P re z e ­
sem lw ow skiego oddziału jes t proi, dr. 
Adoli Beck. Celem  1 o w a r /y s tw a  jest 
pielęgnow anie nauk biologicznych i og ła­
szanie prac naukow ych członków w spo 
sób, k tó ry b y  im zapew nił rozchodzenie 
się daleko poza granicam i kraju . C złon­
kiem T o w arzy s tw a  może być każdv p ra ­
cow nik na  polu nauk biologicznych, bę­
dący  obyw atelem  P ań stw a  Polskiego. 
Zgłoszenia na członków  oddziału lw o w ­
skiego przyjm nie sek re ta rz  dr. G ustaw  
Poluszyński. Lw ów , u|. św . M ikołaja 1. 4, 
in s ty tu t Zoologiczny.

Ziazd lekarzy-dentystów  odbędzie sie 
w e Lw ow ie w dniach 21—26. bm. W 
program  zjazdu w chodzą: w y s taw a  ob­
iektów' naukow ych, u rządzeń insty tu tów  
i klinik: w ycieczki do D rohobycza. Ja- 
rem cza i T ru sk aw ca : ••aut w salonach 
U n iw ersy te tu  itd. K omitet o rganizacyjny 
urzęduje p rzy  ul. Zielonej 1. 5, I. p.

W sprawi© paten tów  akcyzow ych  
w ydało  M in isterstw o S karbu  następu ją­
ce rozporządzenie: „R ozporządzeniem
R ady M inistrów  z dnia 24 m aja 1923 (Dz. 
Rz. P . Nr. 65, per/.. 40)) podw yższono od 
1. lipca b r. o p ła ty  paten tow e m iędzy in- 
nemi od m iejsc sp rzedaży  trunków'. Na 
sku tek  tego  rozporządzen ia  najeży, zażą 
dać od przedsiębiorców , k tó rzy  już c- 

i płacili p a ten ty  za  ca ły  rok  z góry , do­
płaty' za II. półrocze różnicy m iędzy no­
w ą stopą  podatkow ą i poprzednią w s to ­
sunku półrocznym . T ę dop ła tę  należy 
ściągnąć najpóźniej 15 sierpnia br., a 
p rzedsięb io rstw a, k tó re  dopłaty, w  tym  
term inie nic dokonają, pow inny być od 
16 sierpn ia  zam knięte. N adto przedsię­
b io rstw a  posiadające upraw nienia do 
sp rzedaży  trunków  mogą zrzec  się tego  
upraw nienia, nie tracąc  jednak p raw  do 
w ykonyw ania  handlu gospodniego bez 
sp rzedaży  trunków ', a w takim  razie  nic 
powdnny być pociągane do op ła t pa ten ­
tow ych za sprzedaż  trunków  alkoholo­
w ych.

Goście z zachodnich kresów . W  tych  
dniach baw iła  w W arszaw ie  w ycieczka 
złożona z 26 rodaków  naszych  z ziem 
odzyskanych  na W arinji i M azurach. Po  
zw iedzeniu Poznania, K rakow a i C zę­
stochow y w ycieczka p rzy b y ła  do stoli-

j cy. W c w szystk ich  m iastach podejm ow ał 
gości serdecznie Zw iązek O brony k re ­
sów  zachodnich. W ycieczka po  zw iedze­
niu szczegółow em  W arszaw y , b y ła .w  te ­
a trze  W ielkim  na p rzedstaw ien iu  „H alki1.

Zjazd Samopomocy uczniowskiej odbył 
się w W arszaw ie . U czestniczyli w nim 
liczni delegaci zc w szystk ich  niemal 
m iast R zeczypospolitej.

Akademicka kolonia w  Gdyni. R ada 
naczelna dla spraw  sam opom ocy młodz. 
akadem ickiej podaje niniejszem do w ia­
domości, że 28. cze rw ca  br. p rz e jd ą  we 
w łasny  zarząd  akadem icka kolonie nad ­
m orską w Gdyni - G rabów ku od kom i­
tetu, w ysy ła jącego  akadeinlków -żoln. 
nad m orze, k tó ry  przeszedł już w stan  
likwidacji. W zw iązku z tent R ada ko­
munikuje, że p. (.gnący H erburt-M odze- 
low ski p rzes ta ł bvć  kierow nikiem  tejże 
kolonji i obecnie R ada N aczelna za ła tw ia  
sam a w szelkie sp raw y  do tyczące kolonii 
przez kom isie kolonii letnich i p rzez  n- 
pełnom ocnionego sw ego  zastępcę p. J. 
M ichalew skiego w Gdyni.

P. Makuszyński odmówił. P e r tra k ta ­
cje pomiędzy zarządem  tea tró w  miej­
skich w W arszaw ie a p. Kornelem M a­
kuszyńskim  o objęcie p rzezeń stanow i­
ska dy rek to ra  arty styczno -lite rack iego  
miejskich tea trów  d ram atycznych  roz­
bity się ostateczn ie .

Św ięto  poległych w Winnikach. 
W czoraj odbyło się w W innikach s ta ra ­
niem „S traży  tnogif polskich bohaterów " 
uroczyste  pośw ięcenie pom nika pole­
głych w latach  1918— 1921! obrońcom  
O jczyzny. Na u roczystość  tę p rzyby ły  
zc L w ow a specjalnym  pociągiem rzesze 
publiczności, d rużyny  sokole i h a rce r­
skie. o raz  szw adron  ułanów  14 pułku, 
z okolicznych wsi zaś rój w łościan. 
W śród gości ze L w ow a znaleźli się gen. 
Jędrzejew ski, star. Żeleski w  zastępstw ie 
W ojew ody, o raz  ks. "im. Zajchow skt, 
k tó ry  odpraw ił M szę św. połow ą w o- 
bccności zgrom adzonych tłum ów , W  
czasie nabożeństw a brzm iał śpiew  chó­
rów  „Echa" i ..B arda" ze L w ow a. N a­
stępnie długim pcchodm u ruszono na 
cm entarz  do stóp pom nika poległych. P o  
pośw ieceniu białej kolum ny przem ów ił

prezes Komitetu budow y pomnika p. 
W eiss i ks. kap. Bonibas. P rzy  w spolaym  
śpiewie „.R oty" złożono w hołdzie bo­
haterom  liczne w ieńee.

Szkolę ogrodnicza dla dzieci repa­
triantów  zakłada g łów ny kom itet pomo­
cy repatrian tom  i jeńcom w okolicy Ró­
wnego. Rząd udzielił na ten cel ziemi w 
jednym  z m ajątków .

P okłady  bursztynu znaleziono przy. 
robotach około toru kolejow ego pod O- 
znrkow etn na llnji Zgiorz-Lęczyca.

ih) S trajk  fcołejar-ky lw ow skich zli­
kw idow any. W czoraj popołudniu na od­
bytem  wiecu w tm w aow flfcjfclejarze po­
stanow ili od dziś rano pow rócić do- 
prący.

(h) UsMowane sam obójstw o z  pow o­
du w larołom stw a żony. W czoraj rzucił 
się z H. p. na bruk w realności, na Znie­
sieniu pod nr. 708, ślusarz  W ład. P a ­
siecznik i doznał złam ania w staw ach  
cliii nóg. Jak  się okazało. Pasiecznik u- 
sitow ał pozbawić się ż y d a  z powodu 
v. i a rolom st w a żony, k tó ra  podczas jego 
nieobecności zd radziła  go z jakimś rzeż- 
nśkierm

(Ir) W ypadek na wyścigach kornych.
W  czasie cnegd-ajszych konkursów  hip­
picznych. porucznik z 25 p. ut. Adam 
Schellock spadł z konia i doznał cięż­
kich obrażeń. O dwieziono go do szpitala 
w ojskow ego

(h) Nowe napady bandycki©. Dzisiej­
szej nocy nieznani na razie  bandyci n a ­
padli na idącego ulicą z żoną Ignacego 
W eissb erg cra  i zadąti mit 2 d ę c ia  no­
żem w rękę i w  koi ano. W  imiem m iej­
scu jacyś napastn icy  zaatakow ali koleja­
rza Szepołe i poranili go nożem.

(li) N ieszczęśliw e wypadki. P ogo to ­
w ie  ratunkow e zanotow ało  w czoraj 
cz te ry  w ypadki na liniach tram w ajo ­
wych. W  tri. Sykstuskiej dostała się pod 
koła wozu żebraczka C haja M orisch, 1 
k tórej k c ła  odcięły  obie sśopy. — Na 
tej sam ej ulicy w jechał w óz nr. 145 nai 
furę P io tra  K ow ala m leczarza z Glinnei. 
Fura u legła zniszczeniu. Kowal szczę­
ściem w yszedł z karam bolu  bez  szw an­
ku. — W  ul. Łyczakowskiej najechał 
.w óz tram w ajow y  n a  Eis* Złpper, żonę' 
kupca z Lutowśslc, k tó ra  doznała ran na 
głow ic i nosach.

D R Z E W O  O P A L O W E
W g G I E L  •• K O K S
górnośląski dostarcza po oenach konkit- 
.encyjsyoh dla przemysłu i opału domo- 

wogo wagonowo I detajllcznie
M Krasucki i S. Baczę wski

SpóT a z ogr. odp.
Lwów, Rynek 30.

Własnr składy z torom przemysłowym 
Lwów — Zniesienia 4868

MARJAN HEMAR

Książki nadesłane.
Bruno Jasieński — „Nogi Izoldy M or­
gan". Pow ieść. (Lw ów  1923. Nakładem  

Odrodzenia").

L w ów , 9. lipca.
..P rzysp ieszony  ry tm  ż y d a  wtspól 

cr.esnrgo, zdążającego  z n ieubłaganą lo­
gika. jak po rów ni pochyłej do pew ne­
go w ytyczonego  punktu z szybkością 
rozpędzonych transm isji, s tw o rzy ł zu­
pełnie n ow y  rodzaj realności — real­
ność rozpalonej <#o białego 3tafi, dvwie- 
jacą się już na granicy  hallucynacłi.

Tym  jest ta  książka."

Mówi tak  au to r w  sw ojem  ,,expo- 
sć" — charak terystyczne}  ze w zględu na 
książkę j na niego sam ego przedm ow ie. 
Jak w szystko , co u B runona Jasieńsk ie­
go do tyczy  sposobu i form y, w  jakiej 
podaje publiczności sw oje utwory', jest 
i ta  przedm ow a — trochę  arogancki) I 
p row okacyjna, trochę  „pour epa te r ies 
bourgeots" napisana, a trochę frazeolo­
giczna t niejasna — niepotrzebna.

P rzedm ow y  do książek, o  ile nie po­
dają rz e c /y  ubocznych, n iezw iązanych z 
traAdą i form ą książki i n iew yptyw aią- 
ewch z  nich. są wogóle niepotrzebne. 
MtoseJkie teore tyzow an ia  tw orów  sztu­

ki należą do w idza, słuchacza, czy te ln i­
ka — k ry ty k a . T eorje  literackie rodzą 
się cx post — na podstaw ie gotow ych, 
napisanych u tw orów . U tw ór pow sta jący  
dla zilustrow ania, w ytłum aczenia, czv  
udow odnienia, albo poparcia gotow ej a 
priori, uprzednio już rozum ow o skon­
struow anej teorji literadkiej musi być  z 
na tu ry  rzeczy  -literatu rą  p ro g ra m o w o  
tendencyjną, pod w ielu w zględam i n a ­
ciągniętą 1 tyle rarzy dysswnanscm
brzm iącą, ile ra z y  w ym ykają  się w z ru ­
szeń k w e  moinertty tworzenia logice
kontrolują ces  o rozum u. (Z w łaszcza w 
w ypadku, w k tó rym  chodzi o „realność 
chw ieiacą się już na gran icy  hailuey- 
nacM".)

Jeżeli zasię au to r w  przedm ow ie sw ei 
tw ierdzi, że jako form ę sw ei tw órczości 
w ybra ł w tym  w ypadku pow ieść, po­
niew aż „ l-o  g łosząc hasła  denm kratyza- 
cii sztujri trudno  iest. omiiąć pow ieść,
jako taką. poniew aż na 15*b czytąiącei 
u nas publiczności napewm> 1 4 75 % 
czyta iedy.nfe be le try sty k ę , a dopiero
0.25% — poezje" i dlatego, żc ,.2-n) z a ­
b ierając się do oczyszczania z, gnoju 
sztuki polskiej niepodobna nie zaw adzić 
o te  jej gałąź, poniew aż Jest najbardziej 
zagnojona" —  nie m ożna się oprzeć O- 
baw ie, że obiedw ie te racie  do pisania 
pow ieści jeszcze nie w y sta rcza ją  i tae u- 
praw riiają. R aczej w łaśn ie  do napisania 
program ow o - terndencyjncj „przedm o- 
■ v  . czy  „m aoitestn".

Ale obaw a iest w  tym  w ypadku 
na szczęsd-: — płonna

Pow ieść B runona Jasieńsk iego  jes: — 
zaznaczam  to  z g ó ry - i chętnie — d -b ra  
i z w ielu m iar ciekaw a.

1 podkreślić należy — mimo a rączej 
w brew  przedm ow ie. Jeżeli ty le  miejsca 
pośw ięcam  nie sam ej powieści Jasień ­
skiego. ale w stępow i do niej. to dzieje 
się tak z jednego, szczególnego powodu.

N am nożyły się w ostatnich czasach, 
odosobnione przeiitem  a w' każdym  razie 
rzadsze w ypadki, że a rty śc i tw órczy  
zajm ują się rów nocześnie teorią sztuki i 
w ygłaszają  n iestrudzenie coraz now e 
sw oje program y, m anifesty, kanony, za­
sady, zapow iedzi na co raz  now e „izm y", 
Roią się czasopism a lite rack ie  poiskic i 
zagraniczne („Zdrój". „S kam ander". 
„Z w rotnica". ..Form iści". „Ponow a" 
G ospoda poetów " i t, p.) od tego  ro­

dzaju artykułów ' pióra tw orzących  oso­
biście poetów  i m ularzy.

Cóż się jednak zazw yczaj dzieje? 
Oto. albo teoria iest poniekąd ciekaw a 
i słuszna, ale tw órczość naciągana do 
niej „par forcc" i sk rępow ana staje się 
sucha, jałow a, m artw a  i bezduszna, juk 
ćw iczejąa fortepianów/e. albo p rzyk łady  
sty listyczne i nic w ychodzi - w sw ych  
(neznfftatach poza g ra f ic e  ek sperym en­
tów. Albo tw órczość sam a jes t dodatnia, 
oryginalna j św ieża, ale nic stosuje sic 
bynąltrm jei do staw ianych  rów nocześnie 
tfo ry i i jtfe popiera ich, ani nie ilustruje.

czyniąc z nich tern sam em  n iespraw ­
dzalne — i niepourzebne frazesy .

Psych ika  em ocjonatno-tw cftcza i kry- 
tyczno-anah tyczna. albo roznm ow o-syn- 
te tyczna  — są — rów noczesne w  obrębie 
iedncl psychicznej organizacji — tTudne 
do pomyślenia.

D latego też tyle chaosu, zam ieszania 
i bezrSdriei. dezorientacji budzą w łaśnie, 
smiii teo re tyzu iący  tw ó rcy  i tw or/.ąey  
k ry tycy .

W zw iązku z pow ieścią B runona. 
Jasieńskiego mu my w łaśnie m ożność za-' 
obserwrow aftia drugiego w ypadku: Po-
w+eść sam a jest zjaw iskiem  dodatutem . 
P rzedm ow a jest rzeczą cha*ny.zująca i1 
zbędną. ,

D wa zdania tiaieży łednak w p rzed­
mowie zauw ażyć. Jedno  zacytow ałem , 
11:1 sam ym początku — dotyczy  ono 
„now ej realności" życia w spółczesnego.

Jest ono dla rzeczy  sam ej ch arak te ­
rystyczne. Cała pow ieź4 przesycana tesh 
atm osfera (nie wolno mi rzec ..nic-rea3- 
tiych" ale „now o-realnych") hałhłcyna- 
c)T. Je s t w ięc to zdanie p raw d ą  w ylkka-' 
iącą 7 treści książki. (P rzy k ład  na miej-, 
scu: G dytt\' Jasieńsk i nie miał tałttrtt- 
literackiego, „now y rodzaj realności" ' 
nie by łby  — w brew  w szelkiej teo re ty -. 
cznei słuszności — pnwwlą. ponieważ 
ni© byłoby  go w utworze poniew aż au­
to r rńe potrafiłby  go p rak tyczn ie  — ar-^j 
ty s trczn ic  s tw orzyć  f ujawrńć w p o j  
wńcści!) (C. d. n.).
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U ra d zić  w mieszanin radej 
poselstwa niemieckiego.

ifTelclonem od naszegą  korespondenta) 
W a r s z a w a ,  9. lipca

(M.) W m ieszkanki hr. DornJioffa 
jta d c y  poselstw a niemieckiego, nie- 
/znani sp raw cy  dokouali p rzez  o- 
iłw arłe  okno na parte rze  kradzieży, 
az&ńera.jąc sreb rn y  zegarek , dyw an 

^ (in d y jsk i, b ie fenę  i inne przedm ioty 
,.łia ogólną sumę 100.000.000 m arek.

\ Z  t e a t r ó w  i w o w s k i t h
Repertuar Teatru Wielkiego:

P oniedziałek  9. lipca o godz. 7.30 
.•„Królowa T anga14, o p ere tka  w 3 aktach 
L ehara  (w ystęp  M. W indherma). (5u 
zniżki).

Repertuar Teatru Mał-so (Gródecka).
Sobota 7. lipca o  godz. 7,30 „Po- 

,w ódi“, kom. w 3 akt, B ergera ,

Repertuar Teatru Nowości
Poniedziałek  9. lipca o godz. 7.30 

„Szkoła  Kokot", kom. w 3 akt. Gebri- 
dena (50% zniżki).

Gościnne w y stęp y  D ygasa. Po  usil­
nych  sta ran iach  dyrekcji tea tró w  udało 
*ię pozyskać znakom itego bohatersk iego  
tenora, Ignacego D ygasa. k tó ry  jedynie 
przez trz y  w ieczory  czarow ać  bedzie 
słuchaczów  w sw ych  doskonałych k rea- 

jcjach. P ie rw szy  w ystęp  odbędzie sic we 
w to rek

N ajbliższa prem iera w  dram acie b ę ­
dzie „S za!'1 S trindberga. P ró b y  dobie­
gają  końca pod reży se ria  o. O rzechow ­
skiego.

EKONOM ISTA
Transakcje na gieł­

dzie lwowskiej.
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.

L w ów , 9. lipca .
P oczątkow o bard zo  g w ałtow na  haus- 

sasa  w akcjach, p rzy  zam knięciu lekkie 
osłabienie. S zalony  popyt na w szystk ie  

'g a tu n k i papierów , zw łaszcza  na Chodo- 
row , B row ary . T espy , O jkosy. Ft-rmal- 
nic w yryw ano  sobie poszczególne akcje.

N iekotow ane rów nież b. silne p rzy  
m alej podaży.

Tendencja w ybitnie zw yżkow a, u- 
s uosobienie n iezw ykle ożyw ione.

TRANSAKCJE W AKCJACH.
B ro w ary  1150, 1025, 1170. 1050. B ro ­

w ary  1,000 000. 950. 975. nieef. 1050, 
1025, Ćm ielów  130, 135, 1.36. 136. nieef. 
150, G afota 32, 30. 27. 40, K arpalit 80. 82. 

i 85. 87, 85, 82, N iem ojow śki 175. 170. 155, 
140 145. P a ro w o zy  ex 60, P e z e t 28. 26. 
30, 31, 32, Pocisk  105, 110. 100, 102, Naf­
ta  85, 80, 85. 83. 85. 82, 88, 90, 85, N afta 
nieef. 75, 62500. P . T. B. 60, 68, 65, 67. 68 
70. 74. 60, 71, 70. 75, R akszaw a 335, ,340, 
350, 340. 350, 340. 335, 325, 335. S iersza 
cl 40 45, M4. 45, S ie rsza  g. 660. 640, 650. 

'600. (ł/0. 680, 655, T espy  560, 535, 560. 
£65, 560. -5-55. 565. 570. 560, 550, 552, P  

’T. id. 32- 2°- 28. 30 31. 28, .30. C hodorów  
410. 4 W. 450. 460. 450. 445. 460 450. 449. 
448’ 445, 440, 441, 440. 442, 445.
Olko-; 350. 370. 365. 370. 355. 360. 
355. Oikos nieef. 350. Zieleniew ski 
765. 760. 750. 745. 755. Akc. Bank hip. 
38. 40, 40500. 39. 40. 40250. B. M ałopolski 
35. 40 42. 45. 50, P  B. K redyt. 10, 16, 
Bank P rzem . 31. 34, f33. 32, 34500, 33500, 
29, 3,3500, 36, 37. 34. 34500, Bk, P rz e m . 
nieef. 19. 20. 27. 32500. 31. 30. 32, Z. B. K. 
26, 24, -25, 28, 26, 28. 24, 28, 25 28.

'25.—
OBRÓT W AKCJACH NIEKO- 

TOWANYCH.
Kursa w tysiącach.

R ołindnstrła 14, A kum ulator 60. T o n .
PTT. W ęgł. 1-5. 5. 5.5, 5.7 5.5. nicei. 

4 3.5, 3 3 , L okom otyw y 120, 122. 125. 
[130, A m ia 1 TO, 115, B n tg g er 300 370. 
.Szkło 65. 60. N itra t 40. 39, .38. 38%, Ru- 
;d te r  Hdfl. 70, Len 100, 98. 95. 94. 94%, 
93. 97. T erpen ty na  28, Cegielski 90. S5. 
*2. 84, 83%. 84. 85. 83, 88. F o res ta  65, 
■63, 64. 62. P rzew o rsk  6ffi(0 . Azot 46. 48. 
■*7. 4814 Jaw orzno  1400, 1425. 1400, 1115 
flMTO, 1405, 1390, 1380, 1375, Jas ien ice  
j m  175, 178, 180, M achlejd 33. 34 35. 
‘lnroez 22 . W mwner Żel. 180, 170, Chvbi 
fcT5, 405. 400, 390. 395, 405, 410, 395/ 01- 
jfersz 140, Czechow ice 20, G azociągi 45, 

1200 1225.

SPORT.
Porażka ,,Pogo iiłi w Ztgrzeblu, — Z»'c'ęstwo „CracoyM41 n*d 
,,Wawelem1'. — O warc e boiska „foasm nei“ . Międ ^natc- 

turniej te.m;s:w? we Lwcwr. — Lekkc* 1 tyczne m • 
s rzosłwa. — W :c ci kolarsk e.

Zagrzeb. (PAT.) Zagrzebski sp raw o ­
zdaw ca w iedeńskiego pisma „D er Mor- 
ąen“ donosi: W czoraj odbyły  sie tu za­
wody piłki nożnei m iedzy lw ow ska „P o­
gonią44 a klubem sportow ym  JfiasL ." 
Lwow ianie byli znacznie słabsi i musieli 
Dogodzić sic z norażka 6:1 (5:0).

*
K raków . (PAT.) Z aw ody o m istrzo­

s tw o  k lasy  A. okręgu krakow skiego po­
m iędzy „ C ra c w ią "  a „W aw elem 44 za ­
kończyły się zw ycięstw em  ..C racoyli" 
w stosunku 3:0 (1:0).

*
Na o tw arc ie  boiska „H asm ouei" p rzy ­

by ła  budapeszteńska  d rożyna Yivo es 
A thleticai Club, k tó ra  bardzo  ła tw o od­
niosła dw ukro tne  zw ycięstw o  nad tu ­
tejszą H asm oncą. bijąc ia p ierw szego 
dnia 3:1, drugiego 4:0. Vivo jest p rze­
ciętną w ęg ierska  drużyną, k tó ra  cechuje 
dobry  st-art do piłki, technika i szybka 
orientacja. B rak  natom iast tei drużynie 
przeboju i dobrych s trza łów .

H asm onea w obu dniach g rała  poni­
żej w szelkiej k ry tyk i. P odaw anie piłki 
na oślep s ta le  przeciw nikow i, w eszło 
zdaje się już w zw yczaj u pomocników 
tei d rużyny . O napadzie zaś lepiej nie 
mówić. „K ról" p. S teuerm an powinien 
dostać sto łeczek  pod bram ka przeciw ni­
ka. by w chw ili o trzym ania czyste j piłki 
nie by ł zm ęczony i mógt strze lić  bram kę. 
P row adzenie przez niego napadu jest 
parodją, k tó ra  pow inna sie skończyć. 
S tanow czo  inteligentniejszym  graczem  
na tej pozycji jes t B irnbach, k tó ry  umie 
rozdzielać piłki.

Sędziow ał w pierw szym  dniu u- 
Zinunerm an. w- drugim  p. Bilor. P rzed  
zaw odam i odbyło  sie składanie zyczen 
klubow i z okazu  o tw arc ia  boiska na in ­
ce dy r. Sehotza i dr. R oiłem . Imieniem 
gminy m. L w ow a przem ów ił bardzo  
pięknie w icepr. O birek. im. izraei. gminy 
w yznaniow ej d r. Diamattd. imieniem 1 
Z. O. P. N. dr. N ieduszyftski. W szystkie, 
te  p rzem ów ienia b y ły  nacechow ane tak ­
tem  i godnością, a rażąco  odbijały od 
tych  przemówień, s ło w a  rep rezen tan ta  
żyd. T ow . Rimn. „ P ro r" . k tó ry  zapom - 

j uial. żc przem aw ia na boisku sporto- 
wem, a nic na m eetingu politycznym .

(h. b.)
'*

G ra panów  o m istrzostw o w  turnieju 
tenisow ym  L w ow a. O m iejsca wałcza.. 
San Galii (Rumunia), bije Rudis (Cze­
chosłow acja) (6;1. 6:3). R csetti (Rumu­
nia.) bńe Z achara (K raków ) (6:1, 6:3). 
Todorow-ski (Rumtmja) bije HaJińsldego 
(Kra-ków) (6:3, 6.0).

G ra  panów  param i: O m iejsca w al­
czą* r r e y  (Łódź) —  R. Stahl biją MrTti- 
teheada — T odorow sk lego  S:6. 6:1.

San Galii —• R csetti biją K ow alew ­
skiego — D rew now skiego  (W arszaw a) 
6 .8. 6:2.

MJzitewncz — Kuchar (Lw ów ) kjjją 
M akom oskiego B ergsona (W arsza­
wa) 6:4, 6:4.

O achet — Z acher bija G rabow skiego 
- Kniczkiewic.za 6:2. 3:6. 6:4.

Gra P ań . O miejsce pierw sze i dru­
gie w alczą: R ychte  rów na (Łódź) biiąc 
Duhieńskst (K raków ) 6:2. 6:4.

K ow alew ska (W arszaw a) bijać Koii- 
śchcrówmę (Lw ów ) 6:1, 6:2.

R ozgryw ka odbędzie się w W arsza­
wie, z pow odn w yjazdu p. R ychfcrów - 
nc.i dziś rano  samotestem do G dańska na 
turniej.

Tum ie! w e Lw ow ie trw a  dalej.

Z aw ody lekkoatle tyczne  o m istrzo­
stw o okręgu lw ow skiego. (Dzień p ie rw ­
szy  -  - sobota). D nia 7 lipca odbyły  się 
zaw ody ieidkoattletycznc o  m istrzostw o 
okręgow e w następujących pm ik tad i. I. 
Skok u  dal. 1) S te rba  Tęl. 6.10 m, (Po­
goń). S ta r to w a ło  6. II. Skok w dał Pań: 
I) ..Irka1’ liw izd a łó w n a  3.95 (P.). S ta r to ­
w ało 2. III. Rzizt dyskiem  oburącz): I) 
Szydłow ski St. 71.S0 (39.04 pr. r.).. S ta r­
tow ało  7. IV. Bieg P ań  na 50 m ; 1) Gwr- 
zdałów ua 8.9 s„ S ta r to w a ło  4. V. Rzut 
kulą: 1) C ybulski 21.57 m. (1135). S ta r­
tow ało  6. VI. R zut kulą dla P ań : 1) Dit- 
czuków na 14.17.5 m. (7.683) rekord  Pol 
ski. S ta rto w a ło  4. VII. Bieg 100 m.. 1) 
S terba  11.6 s. ( P ) .  S ta r to w a ło  5. VIII. 
Bieg 15U0 m.: 1) K aw a 4.32.5 (P.). S ta r­
tow ało  5. IX. Bieg rozs taw ny  4X 60 m. 
dla P ań : J. d rużyna Pogoni (Nowoże-
uiuk. KaczmaTówna. G w izdałów na 1 Za- 
rugiew iczów na Z.) 37 s. X. Bieg na  40Ó 
ni.; 1) S te rb a  54.6. s. (P-).

(Niedziela — dzień drugi.)
I. Skok w  w yż z rozbiegiem : 1) Łu­

ski (P.) 162 cm., S tartsjw ąlo  3. Z pań 
I p D iteznkow aa (P) 12CŚ 'cm . (rekord  
Polski). II. R zut oszczepem  oburącz: 1) 
Szydłow ski (P) 76.71 (51.59) now y re ­
kord, S ta r to w a ło  4. P oza  konkursem  p. 
Szydłow ski rzucił oszczepem  79.56 m.. 
now y rek e rd  Polski. III. B ieg na 5000 m  
1) Halicki (P) 17.19.6; S ta rto w a ło  5. IV. 
Bieg na 200 m. Po  dw óch przcdbiegach: 
1) S te rb a  (P ) 243  s.. S ta r to w a ło  6. V) 
Bieg J*yj m. P ań j l)  O w izdałów na1 (P) 
56.4 s. rekord . S ta r to w a ło  4. VI. Bieg na 
800 m.; 1) K awa (P ) 2.13.2: S ta rtow ało  
3. VII. Skok o  tyczce: 1) C ybulski (P) 
3.10 in. C hód na 5000 rn. i bieg z p ło tka­
mi 110 m. nic o d b y ły  się z pow odu b ra ­
kli zaw odników .

Biec 190 kim. cyklistów  o mistrz/)* 
s tw o  okręgow e o dby ł się w czora j w śród 
fatalnych warników atm osferycznych  i 
p,'j takich w ybojach, jam ach pełnych \vo 
dy  j błota.- iż w obec tego  czasu  nic osią­
gnięte. P ie rw szy  p rzy jechał motę Ko- 
strzem ski w  4 g. 20 min.. 3 m inuty po 
nim K leczyński. trzec i Ignatow icz. 
L w ow ski K.Iub kedarzy i m or orz. p o sta ­
now ił bieg pow tó rzyć  na drodze janow ­
skiej z półm etkiem.

Trener p ływ acki Van Schclle, ieden 
z  najlepszych p ływ aków  Belgii p rzy ie- 
dzie do LKS. ..Pogoni" m iedzy 22—25. 
lipca i będzie  o b e a ty  na  zaw odach’ p ły ­
w ackich, następnie udzielać będzie prak- 
tycznych_ w skazów ek na staw ie  Kamiń- 
skiego i Św itezi. C hcacv  k o rzy s tać  z  t e ­
go trainingu zccłica sic zg łaszać w  loka­
lu LKS. „Pogoń" codziennie od godziny 
6—8 wiccz.

Zgromadzenie nań umiejących p ływ ać
odbędzie się w lokalu LKS. „Pogoń44 
n rzv  ul. ZyM ikłcwicza 1. 17, I. n- w po­
niedziałek dnia 16. lipca br. o godz. 5 
po południu. Na porządku dziennym : 
1) O m ów ienia sposobów  pływ ania. 2) O- 
mów ienie szczegółów  tyczących p rzy b y ­
cia tra in era  belgijskiego Van Schclle.
3) U stalenie train ingów  nływ ackich.
4) Dokonanie przeglądu, ile pań we 

L w ow ie upraw ia spo ri pływ acki.

Dziś P . K. K. P . płaciła za:
M arkj niem. 0.40, do lary , czeki i p rz e ­

k azy  108500, do lary  banknoty  109000. 
do lary  1 -ki i 2-ki 107910, do lary  katiad. 
1 '15600, d o la ry  1-kł i 21ki 104544, branki 
franc. 6450. franki bclęii. 5260. franki 
szw ajc. 19050, fun ty  sztcrlingi 511000. 
lir> 4710. guldeny Imlend. 43900, kornnt' 
szw edz. 29600. korony duńskie 19450. 
ko rony  no rw esk ie  18000, ko rony  czeskie 
3350, z lo ty  polski 17.000 korony  austr. 
1.45.

Giełda zbożowa.
L w ów , 9. hpca 1923. 

G iełda licznie odw iedzana. Ogólny o- 
b ió t 180 ton. T ransakcje  w  życie, Jęcz­
m ienia, pszenicy i  mące żytniej. Znacz­

niejsza podaż w życic przy  mniejszym  
popycie. U sposobienie rezerw ow e. T en­
dencja chw iejna,

| Giełdy pozalwowskie
1 GIEŁDA WARSZAWSKA.
|  W arszaw a (PA T). N otow ania kmi- 
j cr.w e z dnia 9 lipca b. r.: D olary  St. 

Zjcdn. 110. kupiło 111. sp rzedaż  110: 
m arki nicm. 0.56: do lary  drobne 111500: 

C zeki: Bcigja 5378. kupno 5425,
sp rzed aż  5325; Berlin 0.54, kupno 0.55. 
sp rzedaż  0.56; G dańsk 0.54. kupno 0.55, 
sp rzedaż  0.56: Londyn 506.400, kupno
511.400; N ow y Y ork 110, kupno 112, 
sp rzedaż  111: P a ry ż  6.400, kupgo 6450 
sp rzedaż  6.440. S zw ajcaria  18.850. kup­
no 19.040. sprzedaż  18.660: W iedeń 1.49, 
knpeo ŁSB, sprzedaż  1.48; W łochy 

* 4675. P raga  355a

AKCJE.
C hodorów  385, 405, 395; D rzew o L  

25. 24200; W ęgiel 590, 400, 680; C egiel­
ski 67, 76: Pocisk  87.500. 100.090; Pa:*>- 
w ozy 55. 67; Zieleniew ski 700. 725:
Chmielów 87500, 92300; Polska Nart., 
57500. 75, 72500.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
P. T. H. 30. Z ieleniew ski 715,720. C- 

grelskl 85.82. Żelazo 120, G órka 75 
S ie rsza  g. 620, 650, P . F. G. 3(*0,
N afta 80, P eze t 22, -------  390, 340, 4. .
N iem ojewski 165, C hodorów  —.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych. (PA T). N otow ania wstęp- r 

z dnia 9. lipca b r. Berlin 0.0026. Holami : : 
229 fedna czw arta . N ow y .lork 587. Li ■ 
dyn 26.75. P a ry ż  ,53.90. M ediolan 24 V 
P rag a  16.80. B udapeszt 6 i trzy  czw art . 
B ukaresz t 2.S5. B elgrad b.15. Sofia 5 ' 
W arszaw a  0.0050. W iedeń O.O0S3 i pói. 
A itstr. stem pl. 0.0088 i pół.

B udapeszt. (PAT.) W arszaw a  i m ar­
ka  polska 0.074D do 0.0820.

Berlin. (PAT.) M arka polska 112.50 
do 117.50.

Transakcje poza- 
giełdoicp.

L w ó w , 9. li. 3 ćd.
KURSA PRYWATNE.

Dziś w dalszvm  d ą g u  na  ogól tenden­
cja zw yżkow a. tv!ko ceny m arek nie­
mieckich niezmierni/tle.

O bró t ożyw iony.
D olary am er. 14000:1— 140509,. 1-Li 

2-ki 138000—139000. do lary  kam 126<j- > 
do 128000. d robne 125coo— 126ooc. m ar­
ki ni-ein. a 100 i 50 0.7C—0.75, a lOijtLl 
0.85—c.9o. s ta r . eni. 235—2,4(1. naw. cm. 
0,80—0.82, setki s ta re  150— 1.90. luje 
560— 600. drobne 550—580. korony cze­
skie 4200—4500. drobne 4100- -43O0. 
austr. no w. cm. 1400— 1500, st. cm. 
8000—8500, setki austr. za  itys. 14-- 
14500. drobne 10—12000. au str. stem rl. 
172— 175. p rzekazy  175— 180, franki 
franc. 6500—6000. fun ty  szt. 540000--- 
550000. frank: szw ajc. 22— 23000. ruble 
5-setki 7,00—7.10. setk i zw ykłe 7.19 -  
7,25. ruble Kącik 20 -23 . drobne 0.50 
0,80. dam skie t.vs. 22—2 5, a  250 15 -16. 
{Ińarbowrjice Ot,80— 0.85. 0,9 0 •
0,95.

Z łotu: 20-kor. 53ft—55flh0P.' 2T-frank'. 
5 l6 —52<»oo 20-tnark. 570—SSfł.nK). 10 
rubli 660—680000. dr-lary 130— 152000.

S rebro . Korona austr. 10200— 10600. 
5-ikc.r. 52000— 53cor>. floreny 26—26óO<;.
ruble 46000—46500. kopiejki za rubel
16000—16500.

Z  rynku ^taftowego,
Lw  ów , 9. lip ca . 

Z TARGL BRLTTOWF-GO.
ietiJencąa niezjiM eiw m y. N id io t-

i;e fransakcic 7. pow odu saj-bej p o d a­
ży. Ndbuią d iecn ie ;

\:?.2% bruiito J ó z e f Galicja
11 „300.000, 1 /32%  (brutto Konrad
Bnugge-r 28 nril.j., 1 32%  'b r u t to  GoA- 
frre-d 20 inUj.. 1 /32%  bru tto  Siec- 
hard t 20 tnfli., 1 /16%  br. W iara  4 ' :j 
inilj.. 1 /16%  brirttn Saksonia 
8.700.000. 1/16% b ru tto  H enryk w
B o ry s ła w iu  1,200.000. 1/16% P iłsud­
ski I. 6 TTiiłj,. 1/16% b ru t to  Krakti? 
W rocław  4.80(k0OO, 1/16%  r-rn tto
Tryisikaj 5 mili,, 1 ■ Ib% bru tto  C-drna 
I m ili.. 1 /1 6 % b r u t to  B a k u  .Mo- 
toiicih sta-, i fi o \v dsitr& iw a 6 mili. 
600 ty s.

Z TARGU ROPNEGO.
Cena rejpn.- bo rysław sk tej w ynosi 

1450 mk. za 1 kg. (p c ^ stacia  koleiowa. 
w  cystm nach  tiabyu-aiąceigo. L s p r .ś n ie ­
nie silne.

Z TARGU T.WOWSKlfcGO.
(:-:) D rożyzna na lw ow skich targach  

rośnie /  dnia na dzień, a w dniu dzisiej­
szym  przyb ra ła  tuż zastrasza jące  roz­
m iary. Dziś żądano za kilo cjil-cb.,- ciem ­
nego do 4009 mk.. jasnego do 5500 mk., 
za m ałą bułkę 500 mk. i zw.vż. za w ięk­
szą  do 1000 mk. Za kilo mąki białej żą ­
dano do 10.000 mk., ryż .11 do 12.000 mk., 
fasoli do fi.OOfl mk.. kaszy  hrcezanej do 
5.000 nik. Za jedno jajo żądano 800 mk.. 
za litr m leka do 2500. śm ietany  kw aśnej 
do 12.000 mk., m asła  od 26.000 do 40.000 
mk. Za kilo mięsa w ołow ego płacono 
od 14.000 do 18.000 rok., w icprzosregp 
do 30.000 mk.. cielęcego do I4.00C m t. 
C euv iaczya. rów nież  poszły  .w gcae.



„GAZETA LWOWSKA* z dnk 10 Iipca 1023.

K r .  1 4 8 . P o n i e d z i a ł e k ,  9 . l i p c a  1 9 2 3 .

Giełdy Lwowskiej
W a l u t a  m a r k o w a ,

A .  K u r s a  e f e k t ó w *

Kategorje: Wart Ostatnia 
nom. i dywid. Płacą ?ądaja TransŁKcjr Uwagi

I. Papiery państwowe,
I'/* Państwowa poi. . .
rtm z r, 1920 . . . . 1000 1950-— — —

J|, Listy zastawne.
tbez kuponu bież.)

*’/>*/« Banku hip. gal MM 108-— 110--
4e/ó tHtnkn nip. gal. . ■ 100-— 102 — —
41/i% Bk xre_. ziem. gal. 102'— 104 —
4 Vł*/» Banku Małopntak 104 50 106 50
4 •JPy* Banku htp. zemei. 99 101 — —
41/2*;, Polsk. Bk kraj. . 109 — 1U-— —
4<7<| Pokuł. Banku kraj. . 100-- 102-—
4*/,V  Tdw. kred. gallc.

ziemskie....................... 1 0 7 - 109*—
A*/*» T nw. kred. gal ziem. JAKIIhnł

i02-— 1 0 4 - —

iii. Oblijti.
?
g

(bez kuponu bież.)
Ł ' l .%  Kom. Poi. Bk kraj. dN 101*— 108--
4*;, Kora. Pol. Bk kraj. . 97 — 99-— --
4*;„ Kol. lok. PoL Bk kraj. 92 — 94 -
4*/« Fci- kr. gaL zr.1893 92-— 94 — --
4‘j, Poż. kr. gal. z r. 1904 92 — 94r— —
4»/0 Pol. kr. ga» z r.1906 92 — 94-- m
4•/, Poż.-kr. gal. z roku

1508 (szkolna) . . . . 92 — 94-— —
4 '/^/sPoż kr. g»uzr.l913 125-— 130-— —
4iy,<’/«Poż kr. gal.Fr. 1914 20U-— 210--

IV. Akcje.
B) Bankowo: 11921 1922

Akc Twlązk...................... 280 701 - IłWłO —
Akc. hipoteczny . . . . 280 42 120 3" 000 -41500 38000- 40500* audlowy w Poznaniu . 1000 300 609 103060 — _
M aiopolski.......................... 280 56 140 34900 51060 35 -  50000
Powszechny kredytowy . 280 42: 140 16500 •. ‘-16000
P r z e m y s ło w y .................. 280 42 28000 38000 29—37000 13-32500 nf
Rolniczy S. A. . . . . . 1000 iM --- 20000 — —
Ziemski kredytowy . . . 280 56 84 23500 28500 24000— 28000
Z enielny.............................. 280 56 84 3000
Zw. Sp. Zar. w Poznaniu 1000 — 600 2 W W  -V. > a . . '’7' » r

Kategorje: j Dywłd~ i Płacą: ' Żądaj.'i T ransakcje ! Uwagi
1981: *62

b) Przemysłowa:
AgrocbetUia *abr. szt. naw. 
P*< c.ł Biskupscy . . . . 
Hr< wary lwowskie 
Cliodcrów fabr. cukru . 
Ćmtńlów fabr L>oreelany 
Ge oła fabryka Obuwia 
Galicja Rafinerja nafty . 
Górka fabryk., cementu 
Karpaiit zakiajy litogr 
Kr..kus f. w cd  r Kraków 
Ni* mojowski fabr. pap. 
Olkos żaki. przem.-dr; w. 
Parowozy S. A. bud. masz. 
Pezet Paw. Zalcł. oud .
„Plotno*’ ..........................
Pocisk zakłady amunicji 
Poi .la Nafta prze ta. wiert. 
PoiBitie Tow. Budowlane 
Potęga Tow huty żei. . 
Rakt-awa iauryka s>ikna 
Siersza zani. elektr. . . 
Siersza góru. zakłady 
spółka Akc. Wydawnicza. 
Tepege góra. zalciady . 
Tesp. tu w. ekspl. soli . 
Ursus t Luiyka motorów  
Wildt i Ska
żielealawski fabr. masz.

cl Handlowe:
Potoki Glob . . . . . . .
P otbal..............................
Polskie Tow. Handle we 
P o lsa t . . . . .
W awpI
Ż gtUga Polska -• . » .

500
1000
500

1000
1000

140
140
140
140
286

1O00
1006
500
500

16o0
850
500
500

lUOOu
140
200
lk )
280
700

1000
500
600

1000

500
21

200
32

800
119
380
168
90

800
GO

200

140
1000
140

140 
200

400

750
170|
350!
400

14
| 100

115001 — 
100 280 
21 j 10 

45>j — 
— ! 56
350: 700 
1501 350 
1801 250 
150| 500 
170il070

120000

920000
405000 
128000 
2900u 

2 200.000 
75000u 

78000 
60000 

136000 
346000 

59000 
25000 
14000 
98000 
78000 
58000 
1,000 

321000 
'39009 

630000 
30000 

285000 
525000 
140000 
30000 

7200*90

! 2000* H)
465000
13800U

il&UO

nf
950— IJ 70000. i! Wj-iOóOOOO 

410-460000 1 
1 130 — 136000
30000—40000

89000 I 80—87090

17700O
374000

61000
33000

112000
92000
7"000

354000
16000

300000

140—175000 
3 5 0 -  370000 

60000 ex 
26000-32000

105000 nf

360000 nf.

: 100-110000
>•00*40 -  90000162 '/i -7ó000nf
: 60—7500J

325—350000 
40 —45060 

6-40—680000

500
1000

iiO
1000
500
140

100 —

160 3501
7 o K ao

260 u 90
IW. -  

20 50

3600 
19000 
27000 
14000 

2,,00 
60W

575000 j 535 -565000

— i —
780000 7;ió—765000

1

33*503 -iS w O -32000

V .  W a l u t y  i  D e w i z y .

Kategorie:
B ile t y  b a n k o u t .

Dolary amerykański* ,
Dolary amerykańskie (drobne) 
Dolary kanauyjskle 
Dynary . . .
Porty sz l riingi 
Praski be ilpkle 
Praski francuskie 
Floresy holender nie 
Praski szwmcarskłe 
Korony austriackie 
Kr rosy ctesk :>-słowackie 
Korony duńskie . .
Korony novw|pklR .
Korony szwedzki*. . 
Korony weglersldn •
Lei runrafislPo • •
Liry włoskie .  .  •  •
• Marki siem lecun . i. •

9 •
o • :j •
• .*• I 2 *
• 4. • /- B
• > •

• •

t V •
o »
* ;  • :
« • £
a v •  '
• f  * .
• -t. ■

« ^  * 

: »■» »

mf-i

ptacą i żądają | _  tranąalacje
Ca etc i, p r z e k o r y  I w y p ł a t y

płacą | Zadają 
nrir» ■ »

transakcje
Uwagi

Skutkiem z a rz ą d z ę - ; 
nia. M inistra Skarbu 0-' 
broty w walutach p rze­
kazach i w płatach aż 
do dalszego za rząd ze ­
nia zabronione.

K u r s a  2 b o i o * « .
Ceny rozumieją sle w  mantach polskich 

ca 100 kg bez podatku spożywczego,
miejsce stacja załadowania._________

Ceny

PSZENICA kratowi 71/12 ek 1920 r.
ZYTO m ałopolskie 65 ex  1922 r.

tECZMIEIt: małopolski browarniany przemy-
słowy ■ • 1 1 . < i • ,

JECZMIEN: — 'ooolsu  W1,-, <ix IWŁ1
OWIES: małoDOlsM es t9 U  r. 4 ,  ,

KUKURUDZA: krajowa . .  , .
KUKU RU DZ A: rumuńska stacja Saiatyn 
ZIFMMAKI Jadalne . . . .
PAŚOLA: biała o « « .  .
FASOLA: kolorowi . . . .
ŁROCH: polny • .  ■ .  .  1
QROC«: Vłctorłn 
G PG vn: K V lctom  <
B D ftf t ;  .  .  .
» I K A  ............................................. .......
SUEK7ANKA: pastewna w starała . • ;
LUBIN: .  > ■ • 1 1  ■ 1 •
■KUCZKA. ■ i- •  1 • .  e j

Sekretni j«t Giełdy.

--------- f
Od do

46r000 475000
280000 285000

265000 275000

335000 350000

265000 5T5000

Uwaga
Ceny rozumieją sfo w markach polskich 

ca 100 k; be; podatku spożywczego, 
•stetscfc stada załadowania.

Ceny 
od | do

Uwa^d

MAP A ' żytnia 70 proc. 1 ałco Lwów, , 500000 520000
MAK A: żytnia proc. -oco I v 4 t  . — —
MAK A: psren. 70 proc. Loco Lwów, , . . — —
HAKA w aen. 50 proc. Loco Lwów . — —
MAKA. pśzen. 40 proc. Loco Lwów; • . , — —
OTREB: prion. . . . . . . . . — —
OTREB: żytni ........................... ....... — —
MAKUCHY: lniane ł konopne . . .  ,  , —. —
MAKUCHY: rzepakowa — —
WORKI: Jutowe wyrobu Stradom. Warta

Ccestochowianka 75 kg. za sztukę . — —
WORKI: używane, dobre. aztukf , . j — —
KONICZYNA czerwona krajowa naturaln — —
Sl u MA prasowana . . . . . . . . — —
SJA«0 wołyńskie ............................... —
SIANO słodkie kratowe prasowane . . . . —
LEN ............................................................... — —

KASZA HRECZANNA .......................................... —
KASZA J Ę C Z M IE N N A .............................f  , _
KAPUSTA KWASZONA.......................... __
EC&AL • 1 1 t . t  • . i j .  t » • . — —

Generalny Sekretarz Eh,



„GAZETA LWOWSKA* z Ada 10. iipca 1923.

OGŁOSZENIA,  t
U Z N A N I A  ZA  Z M A R Ł E G O .

f. 2123/7. W drożenie postępow ania 
telfttn uznania za zm arłego. Andrzej Bar- 

jto sz , syn  Jana  i Marii, urodzony dnia 13. 
grudnia 18SS w Rudańcach: ostatnio tam 
zam ieszkały. brał ud /iaf w wojnie jako 
żołnierz austr. 30. p. p. i w edle p rzep ro ­
w adzonych dochodzeń w' zimie 1914 do­
s ta ł się da  niewoli rosyjskiej i od tego 
czasu nie daje o sobie żadnego znaku 
życia Na wniosek A nastazji B artosz 
w draża sie postępow anie celem uznania 
'.yytmoMionei osoby  za zm arłą. a zw ią­
zku m ałżeńskiego zaw arteg o  tia dniu 19. 

.•maja 1913 miedzy zaginionym a \yajosko- 
daw czynią  za rozw iązany . W iadom ości 

to  zaginionym należy itd.żieJie Sadow i albo 
ad w. dr. T yczyńskiem u w e Lwowie, któ 

,regn  ustanaw ia się kuratorem  oraz n- 
'b rońcą  w ęzła m ałżeńskiego. 7aigimaw>go 
w zy w a sle. aby  sic jaw ił przed podpisa­
nym Sądem  o ile żyje Jub w inny sposób 
dał znać o sobie.

Sad okręgow y cyw ilny. O ddział VII. 
L w ów . dnia 25. maja 1923. 5281

, r. 1(8/22/4. C dyki. O inatro  fe d y n y -  
szyn. syn T eodora  i ł1eienv. urodzony 
w K ruszeluicy 31. października 187*. gr. 
kat., rolnik, ożeniony z Anna Scrnów w 
K raszeln icy  ostatn io  /am ieszka ły  zaginą! 
jako żołnierz austriacki 9. pp. na froncie 
w łoskim, nie daiac od roku 1917 o sobie 
znaku życia. Na prośbę zony w draża się 
postępow anie celem uznania go za zm ar­
łego  i ceietn rozrwiazania m ałżeństw a, 
w zyw ając każdego, ktoby m iał o nim 
w iadom ość, a także jego sam ego, o ilehy 
żyt. aby dni znać o tom S adów ' lub 

,onro:iey w ęzła m ałżeńskiego adw okato ­
wi drow i M uszyńskiem u w S try ju  do 
sześciu m iesięcy od dnia ogłoszenia tego 
edyktu  w ..G azecie L w ow skiej". Sad tu ­
tejszy  na ponowna prośbę po uo łvw 1e 
tego czasu w yda osta teczne  orzeczenie.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Stryj, dnia 17. czerwca 1922. 5289

R O Z M A I T E  O B  W IE S Z C Z E N I  1.

Vr. 1262/22/4. O głoszenie. W yrokiem  
Sądu okręgow ego karnego  w e Lw ow ie 
z 26. lutego 1)23 roku została skazaną 
Sala 1 v. K iesler 2 v. W eingarten . za- 
'niieszkałh w S tan isław ow ie  u 3. M aia 
29, za przekroczenie u sta li"  o lichwie 
m ieszkaniow ej, a to że iako posiadaczka 
lokalu sklepow ego w e L w ow ie p rzy  ul. 
Szpitalnej 15 żądała  za tenże  lokal na 
w iosnę 1922 od E liasza P ochera  zapłaty  
ryttiłem  odstępnego 10(1.0000 Mp. — na 
grzyw nę w kw ocie 300.000 Mp., k tó rą  
w razie nieściągalności zastąp i aresz t 
przez trz y  tygodnie i na ponoszenie 
kosztów  postępow ania karnego, dal oj nr. 
w yw ieszen ie  w yroku  na domu oskarżo ­
nej przez dni czternaście , oraz na jedno­
razow e ogłoszenie w  „G azecie L w ow ­
skiej" na koszt zasądzonej.

Sąd okręgow y karny . O ddział IV. i 
Lw ów  dnia 3. Iipca 1923. 5278

K O N K U R S Y .

L. 2.230. O głoszenie konkursu . W y ­
dział pow iatow y w Sokalu rozpisuje ni- 
niejszem  konkurs na posadę S ek re ta rza  
z  term inem  do w noszenia udokum ento­
w anych podań do 10. sierpnia 1923. Dc 
posady tej p rzyw iązane sa pobory  VTU 
k lasy  urzędników  państw ow ych  w raz : 
w szystkim i dodatkam i, jakie otrzym ują 
'urzędnicy  państw ow i. Po  roku zad aw a­
lającej służby następuje stabilizacja i e- 
w entuałne posuniecie do w yższej klasą 
poborów N adto do posady te j p rzy w ią­
zane jest m ieszkanie w naturze. Od kan 
dydatów  na te posadę w ym aga się-
1) dow odów  ukończenia studiów  p raw ni­
czych z 3-ina egzam inami państw ow ym i,
2) o b y w ate ls tw a  polskiego. 3) św iade­
c tw o  zd iow ia. K andydaci, k tó rzy  w y k a­
żą sie p rak ty k a  p rzy  W ładzach  autono­
m icznych mają o ierw szeństw o.

K om isarz rząd .: T adeusz P o tw orow sk i.
. Sokal, dnia 5. Iipca 1923. 528S-2
. I593r2. Konkurs. W ojew ództw o śląskie 
>• K atow icach rozpisuje nłnłejszem  kon­
k u rs  na posadę dy rek to ra  Z akładu U bez­
pieczeń Społecznych w Król. Hucie. a to 
ubezpieczeń od -wypadków inw alidów  i 

.funkcjonariusza' p ryw atnyciu  P osada  na 
raz ie  zostanie nadaną prow izorycznie, 
a  po upływ ie roku zadaw alniajacej służ­
b y  może nastąp ić  stabilizacja. K andydat 
nrasł w ykazać w ierzytelnym i odpisami 
'tw y c h  dokumentów’, że: 1) posiada oby­

w atelstw o polskie. 2) nic p rzekroczy ł 40 
roku życia. 3! posiada odpow iednie w y- 
k sz ta łcen ie  w yższe  i p rak tykę  w zaw o­
dzie ubezpieczeniow ym  przynajm niej 
3-cs; letnia i znajom ość ustaw  nieiniec- 
iacii i polskich z działu ubezpieczeniom ę- 
go. w reszcie, ż c : 4 i prow adził dotąd nie­
skazitelne życic. R ów nież kandydat tna 
przedłożyć dokładny sw oi życiorys 
(curriculum  \iu ie i w raz  z Dodaniem d o ­
k ładnego adresu ostatn iego m iejsca za­
m ieszkania Pobory ustalone bsda w e-, 
dliig grupy  B. !. pragnę nicm.. nadto kan ­
d y d a t o trzym a zw ro t tak tycznych  kosz­
tów przesiedlenia. O stem plow ane poda­
nie p rzy  dołączeniu pow yższych  za łącz­
ników  nałeży w nosić do. W ojew ódzkiego 
U rzędu Alaskiego w K atow icach, na jda­
lej do 15. sierpnia 1923 r. w łącznie. Po­
sada  będzie zaraz  do objęcia po rozpa­
trzeniu  w uicsionyeb w terminie konkur­
sow ym  podań.

W ojew oda blaski: (■ i SclmHis.
K a t r . w c .  diii,a 2-v- czerw ca  1923.

i  I R  M  1 .

P inu . 702123. Rg. C. YłL 150. U chw a­
ła. Dc> re jestru  w pisane dnia 28. maja 
1923 r. S iedziba firm y: Loeów. Brzmienie 
firm y: Pokució  Związek hodowli drobiu 
i z b r tu  taj. spółka r ogr odpow. P rz e d ­
miot: p rzedsięb io rstw a: Hodowla drobiti 
i podniesienie jej p izez  w ydaw an ie  od ­
pow iednich b jo szu r i nism fachow ych, 
tudzież p rzez  stw arzani®  w zgl. zak łada­
nie farm o racjonalnym  system ie hodowli 
drobiu, rakoteż zajm ow anie sic w szyst- 
kiemi gałęziam i przem ysłu  i handlu, k tó ­
re jakąkolw iek maja styczność  z hodowlą 
drobiu, hurtów ny skup i zby t iaj. zak ła ­
danie zb io rn i; iaj po wsiach, z a ­
kładan ie  sklepów dla detajlicznej 
sprzedażą jaj po w siach i miastach, 
tw orzen ie  zw iązków  i kooperatą-w  ho­
dow ców  drobiu i z.biorki jaj. k o n serw a­
cja iaj na porę zimową, urządzanie kur 
sów  dla obróbki jaj. tudzież zajm ow anie 
sie w szystk iem i remi gałęziam i przem y­
słu i handlu, k tó re  p rzacz .m iaią  się w ja ­
kikolw iek sposób do podniesienia produk 
cii jaj. C zas .trw a n ia : nieograniczony. 
S tosunki nraw r.e snófki: Spółka opiera 
sic na kon trakcie  zdziałanym  we form tr 
aktu no taria lnego  z. da ty  Lw ów , dnia 3t.( 
m arca 1923 I rep. 3959. K apitał z ak ła ­
dow y w ynosi 14.500.000 Mp. pełno 
w płacony. Z arzad sk łada się /, 1 człon­
ka  i 1 zastępcy. Z aw iadow cą spółki 
w ybrano  Zygm unta K ieiba. p rzem ysłow ­
ca we Lw ow ie, zaś zastępcą zaw iadow ­
cy d ra  Rudolfa O stcrm ana. kand. adw o­
ka tu ry  w e L w ow ie. Podpis firm y n a s tę ­
puję w ten  sposób, że pod w ypisanem . 
w ydrukow anem  lub pieczęcią w yciśnię- 
tem brzm ieniem  firm y um ieszcza sw ói 
podpis zaw iadow ca lub jego zastępca 
Sad ok ręgow y  jako handlow y. Oddz. IV 

Lw ów . dnia 23. m aja 1923. 5282
Firm . 707. Rg. IV. 31. Zmiany dotą • 

jzące  firm y już w pisanej. Do re ie s tn  
wpisano dnia 4. maja 1923. Siedziba fir 
m y: Lw ów . B rzm ienie firm y: U praw a 
odłogów  inż. Leszek C zajkow ski I Ska. 
Zm iany: Za zgodnem  Dorozumieniem
spólntków  postanow iono z dniem 1. III. 
i923 rozw iązanie i likw idację spółki. L i­
kw idatorem  spółki zo s ta ł inż. Leszek 
C zajkow ski, k tó ry  nadal podpisyw ać fc. 
dzie firmę z dodatekiem  w likwidacji.
Sad o k iegow v  iako handlow y. Oddz. iv 

Ląvów. dnia 19. kw ietn ia  1923. 52t--!
f lB U M M B m H H U m C

FABRYKA KARMELKÓW i konfitur 
w B ydgoszczą /W ielkopolska), k tóra  
się w biegu znajduje jest za raz  /:■ 
170 milionów do sprzedania . Ofert., 
pod Nr. 2811 do biura ogic -.zeń C. B. 
..E xpress‘‘. B ydgoszcz.________ ^5272-2

KRAJOWY Zw iązek handlow y, ltkwida 
cja, L w ów , Lindego 6. w zyw a sw ych 
w ierzycieli, aby  do dnia 15. Iipca 1923 
zgłosiii p retensje  na  ręce p rezesa  Ma 
ksym ow icza F riedrichów  I. 10. 5271

~  sP k C JA i.iaT A  V  CHOHOB.
WENER. 1 •»!', ÓMNYCł:

 Lwów,
Poważne przedsiębiorstwo z siedzi­

ba w Krakowie (śródmieście) szeroko 
ustosunkowane na terenie Małopolski 
zachodniej, Zagłębia Dąbrowskiego i 

Śląska poszukuje ZASTĘPSTWA  
większej iinny na pow yższe tereny.

Łaskawe zapy tan ia  ewertt. zgłosze­
nia prosimy kierować pod adresem  

Biuro ogłoszeń „ANONS“ Kraków 
Mafka 8 pod tyt. „Zastępstwo".

Di

Tcwarzystm  dla Ltopisizsnia 
„KERIOlOIłSlE" w Tpyjeśó,

R a c ł i o n e k  Stra*. > Z y s k ó w  
y c z y n n o ś c i  w

grzdoisego i re rse ta y in E g o  
D^nerałna f lp e ja  m Lwowie.

z a  r r k  o b r o t o w y  I P 2 ? 
M a łc p o łs te .

F nrychódt Rozchód:
R eze rw a  premii z roku W j-płata szkód (łącznie

poprzedniego . . . . 5.2ń.V—■ z kosztam i likwidacji) . I3.8S6.127‘7f
R ezerw a dla szkód z roku Koszta adm inistracji:

poprzednie i,u 5b.. 10 ó s P ro  w i,-je . 2 -fóń.OI 7.38
Dochód z premii po po­ B ieżące w y ­

traceniu storna . . . . 12.315.906'- datki admi- ł
N ale żyt oś ci od colL i uLśtraeyjnt 3.412.658*49

s t e m p l o w e ..................... Ą.639.590'63 Podatki, na-
Niedobór 7. obrotu rocz­ leży tości i

ne go ................................ 1.9 *6 -+j.Vi'5 stem ple 1.034,758'-- 
R ezerw a dia szkód nie­

uregulow anych z koń­
cem reku adm inh tr.

6.213.433*78 

11,7.884'‘88

\\a rk i polskie . - 20.913.446‘.J6 M arki polskie , . 20.913.446*,%

V
i l t o o i ą ^ ó w  p o s p i e s z n y c h  i  o s o b o w ,

w a ż n y  o d  1 .  c z e r w c a  1 0 2 3  r .

przez Sapieżankę 
przez Sapieżankę

23.25

7o L w ow a odchodzą:
Pkjtrpw  i er. 3.35. 12.30, 19.40, 21-00 
W arszaw a 9.35 , . 20JH5 j- (Rozwadów 1 
'A a: s a  13.30, 23.10 p rz c i B ełżec 
r  u;:nau 15.09 f*
K atowice 10.25 1- 
ży w iec  -8.20. 23.55 
Rau a Ruska 21.18 
śn ia ty n  7.55. 9.45-4 . 19-55 t , 23.01) 
Kołomyja 14.25. 17.25 
Chodorów  11.50 
P odw ołoczyska 10.403 , 23.20 
Tarnopol 6.06. 17.30 
Równe 13.45. 2240 
R adziw iłłów  19.35 
G rajew o 9-15 
Kowel 19.20 
L aw o cm e 7.25. 16.55 
Boi j sta w 9.50 ł , 19.30.
S iank; 13.50
Saim lw  7.10, 23.05
C hełm -Dęblin 8.55
Stojanćw 7.40, 18.35
Podhajce 6.55, 16.20
Jaw orów ’ 8.30, 17.15 '

Pociągi podm iejskie odchodzą:
G ródek Jagielloński 13.40, 15.20 
M szana 6.05 
Szczerzec 13.35*
Komarno 14.30*
Janów  14 .00**
B rzuehow ice 10.10*, 14.30. 16 00.17.35 jŁ

19.00, 20.21 H

Ze L w ow a-P odzam cza:
Tarnopol 627, 17.58 
Podhajce 7.10, 16.35 
Stołanów  7.56, 18.58
G rajew o 9.34 przez  Sapieżankę
Podw ołoczyska 10.55+, 2332, 23-47 
Równe 14.07, 23.04
Kowel 19.39 przez Sapieżankę
R adziw iłłów  19.57 

w o w a 6.06. 6.36, 8.33, 8.56, 9.13 10.18, 
12.01

L w ow a 15.31. 1K 33+. 19.03, 30.36. 21.43.
21.58.

Ze L w ow o-Ł yczakow a:
'odhajce 7-37, 17.03
Yinniki 5.45, 13.40, 18.27,. 19.54*

Ze

Do L w ow a przychodzą:
P iotrow ice 6.30. 6-30. 8 .J0 + . 16.45.20.75 
W arszaw a 8-35 4 - 22.05 t (Rozwadów* 
W arszaw a  5.50, 162)5 przez Bełżec
Poznań 13.36+
K atow ice 19.lt |
Żyiwicc 9.45, 16.45 
R aw a R uska 7..30
Sniatyu  5.55. 9 1 6 - f .  17.00. 18-56-f- 
K ołorryia 12.20, 22.10 
Choriorów' 7.20 
Podw ołoczyska 6.20 18,45+
Tarnopol 12.15, 20.50 
R ów ne 6.50, 15.45 
R adziw iłłów  9.10
G rajew o 22.10 przez  Sapieżankę
Kowel 10.30
Law oczne 6.50, 22.05
Bory sław  lfi.UŚ, 15.35, 18.20+
Sianki 10.45, 19.40 
Sam boi 7.35 
Dębiin-Chełm  20.40 
S tcjanów  9.25. 19.15 
Podhajce 8.45. 21.55 
Jaw orów ' 8.05, 20.20

Podągl podmiejskie przychodzą: ♦
K om arno 7.00X, 21,0511]
Janów  2 2 .2 0 * *
B rzuchow ice 11.15*, 15.30, 17.14,

1 8 ^0 A , 19.55, 21^0A - 
M szana 7-30 ’ ,

Do L w ow a-Podzam czj;
Podw ołoczyska 536, 18.28+  
Równe 6-25, 15.22 
Podhajce 8-30, 21.38 
Radziwiłłów '8J51 
Stojanów 9.06, 18.56 
Kowel 10.04 
Tarnopol 11^5, 20.33 
Grajewo 21.50

przez Sapfeianke 

przez Sapieżankę

Lwowa-Klep^rowa
W a rsz a w a  9.06, 13.37, 23.16 
Jaw orów  8.38, 17.23 
Janów  14 .08**
R aw a Ruska 21.21 
Brzuchow ice 10.16* 14.36. 16.07,

17 .41** , 19.06 
Brzuchow ice 2031 □

+  Pociąg pospieszny.
*  Kursuje od 1. czerw ca  do 30. w rześ­

nia i od 1. m aia do 31 m ała w nie­
dziele i św ięta  rzym . kat.

* *  Kursuje od 1. czerw ca tło 31. sierp ­
nia w niedziele i św ięta  rz. kat.

De Lwowt-ł-yczakową:
Podhajce 8.16, 21-22 
Winnik! 7.11, 15.16, 19.33, 20.50*

Do Lwowa-Kleparowa:
(B ełżec) W arszawa 5.43, 16.49, 20.30 (Bełżec) 

Rawa Ruska 7.23 
Jaworów 7.57, 20.12 
Janów 2 2 .09**
Brzuchowice 11.08*, 15.23, 1707, 18252  

19.48
Brzuchowice 2125D  
do W arszawa 9,00, 13.35, 23.15 
do Rawa Rustca 21.20 
do Jaworów 8,36 
do Janów  14.06
do Brznchowłce 10.15, 1425, 16-05, 17,40. 

19.05. 20.26.

Objaśnienie znaków:
A  Kursuje od 1. czerw ca do 30. w rześ­

nia w niedziele ł św ięta rz. kat.
□  Kursnje od 1. czerw ca do 30. w rześ­

nia i od 1. maja do 31 maja codzien­
nie.

X  Na razie nie kursnje.
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